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Kraków 1% października. 
Niezwykłego znaczenia jest zamiana listów: 
asi Piusem IX a cesarzem Wilhelmem. 
| Gdybyśmy te dwa dokumenta byli znali pi- 
sząc przed parą dniami o wznowieniu średnio- 
wiecznych sporów między cezaryzmem a pa- 
- pieztwem, dostarczyłyby one były dowodu na- 
 'szemu twierdzeniu, że liberalizm nowoczeshy 
s i bezwyznaniowość opinii jest tylko. narzę- 
„dziem, jakiego używa polityka, chcąca świa- 
- towładną pr zywrócić ć potęgę cesarstwa i zła |ieg Ignacy Kobos z Przemyśla i wielu innych uczo- 
mać przewodnictwo duchowe Rzymu. dj” księży polskich AN oddać omol- 
= Pius IX powodowany ogólnem „przekona-| szych i lepszych usług w Radzie państwa niż. nio- 
(niem o umiarkowaniu i uczuciach religijnych | jeden liberał galicyjski? czyż my Polacy. galicyj- 
cesarza Wilhelma, odwołał się do nich i za-| Ly mies temu konie O kroki ik 
' e à Ą j , NASZ + JA 
pytał; czy nie stoją one w sprzeczności z roz-| pod berłow St a JS BeA Ma jpadniej i AE 
poczętem ` prześladowaniem katolicyzmu. Cé- | predzej poznają się i rozumieją w kościele kato- 
_sarż w odpowiedzi nie zasłonił się wymąga- |lickim i tam się poznając, jednoczą, nabierają mę- 
- niami konstytucyonalizmu, nie użył nawet zwy- 
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ma i ks. Bismarka do Wiednia. Jak dla króla 
włoskiego wywołano tutaj istotny lub sztuczny za- 

ał ludności na podstawie jego walki przeciw ko- 
ściołowi katolickiemu — jest to Schlagwort, który 
tu zawsze popłaca — tak i teraz wskutek an- 
tikatolickiego listu (Cesarza Wilhelma, napisa- 
nego niewątpliwie przez ks. Bismarka, upa- 
dną ostatnie zapory, jakie jeszcze mogły i-. 
sinieć ze strony ludności, czującej się dotknię- 
tą w patryotyzmie austryackim. Nadto korespon- 
deucya w mowie będąca nie pozostanie bez wpły- 
wu na żądania tutejszego stronnictwa liberalnego, 
którə nie omieszka naśladować przykładu pruskie- 
go. Ju dzić jajek, zienników ludowych, odzna- 
czający się zwykle opozycyą przeciw Prusom, ale 
w sprawach religijnych radykalny, wzywa ministrów 
austryackich, aby mieli odwagę to samo uczynić, 
co Cesarz Niemiecki napisał z polecenia p. Bis- 
marka. Volksfreund wczorajszy natomiast wielką 
popełnił niezręczność; napisał bardzo długi arty- 
kuł wstępny — zapewne przed nadejściem telegra- 
mu berlińskiego o korespondencyi między Cesarzem 
Wilhelmem a Ojcem Sw. — i pochwalił Cesarza 
Niemieckiego w szumnych wyrazach za jego bogo- 
bojne uczucia, za se kw luk dla katolików, a tylko 
ks. Bismarka nazwał złym duchem monarchy nie- 
mieckiego. W tym samym numerze dzieznika wy- 

cukowany byt telegram z Berlina o koresponden- 
cyi, której — jak się zdaje — nie czytał autor ar- 
tykułu wstępuego. 

Dziś na giełdzie panował znowu popłoch. Wszy- 
stkie Baubanki są bliskie upadku. Bankructwo ich 
co chwila nastąpić może. Giełda żąda od ministra 
skarbu pomocy pieniężnej, rząd jej odmawia; banki 
lub osoby prywatne albo niemają funduszów, albo 
pożyczać niechcą Baubankom, które mają domy i 
grunta, sle niemają pieniędzy, aby spełnić swe zo- 
bowiązania finansowe. Wszystkie skargi i narzeka- 
nia zwracają się przeciw p. De Pretisowi, mivistro- 
wi skarbu; ten zaś tylko to robi lub nie robi, co 
uchwala Rada ministrów. 

W kołach dziennikarskich mówią o sprzedaży Nowej 
Pycssy, która przejść miała na własność p. Bleich- 
ródera, znanego bankiera berlińskiego, jednego z ne- 


wym odepchnęli roszczenie do odstępstwa polityki 
krajowej, a dali swój akt do dążności narodowych. 
Na pierwszym rzędzie stawiam tę kandydaturę, bo, 
mojem zdaniem, wymaga tego głośno od nas inte- 
res kraju, a nawet względy narodowe. Będąc prze- 
jęty koniecznością tej kandydatury, musiałem, pa- 
nowie, wszelkich dokładać starań i wszelkich użyć 
śródków, jakie są do mojej dyspozycyi, aby tej kan- 
dydaturze zapewnić powodzenie, i najwłaściwszym 
i najzdatniejszym do tego środkiem wydało mi się, 
jeżeli ja sam moję kandydaturę usunę, a tamtej 
drugiej, to jest politycznej, którą uważam za dale- 
ko ważniejszą, miejsce zrobię, zwłaszcza że przy 
większej liczbie kandydatów rozstrzelenie głosów 
jest nieuniknione, a tem samem kandydatura wiel- 
ce potrzebna, jako polityczna, upaśćby mogła. Ko- 
mitet jednak powołany postawił moję kandydaturę 
i zapewnił mi w niej nawet bardzo zaszęzytne miej- 
sce, zapewne w tem przekonaniu, że moja kandy- 
datura obok tamtej drugiej politycznej, którą ja tak 
gorąco popieram, ostać się może. Tem, pano- 
wie, powodowany przekonaniem waszego komitetu, 
że moja kandydatura znajdzie miejsce obok kandy- 
datury, którą tak gorąco polecam, kandydatury po- 
litycznej, wypowiadam oświadczenie, że mandat po- 
selski z Krakowa i nadal sprawować będę (brawo). 
Zresztą zdaje mi się, że byłoby niewłaściwem, gdy- 
bym się panom z mej strony na kandydata chciał 
zalecać. Karyera moja polityczna zbyt jest długą, 
bo trwała przez lat 12 z górą bez przerwy. Na- 
wet samo miasto Kraków miałem zaszczyt repre- 
zentować w Radzie Państwa od roku 1867. Przez 
tak długi przeciąg czasu, źle czy dobrze, ale zaw- 
sze wybitną grałem rolę, w każdej kwestyi się zma- 
nifestowałem, żadnej nie pominąłem. Mieliście więc 
panowie sposobność poznać mię bardzo dobrze tak 
z dobrej jak ze złej strony. Uchybiłbym wam, chcąc 
się wydać lepszym, aniżeli jestem lub aniżeli byłem. 
Sądzę więc, że dotychczasowe czynności moje do- 
stateczne wydały o pojęciach moich świadectwo. 
Politycznym moim przyjacielom wyjawiać tego nie 
potrzebuję, a przeciwników, jestem tego pewny, nie 
przekonam, jeżeli przez lat 12 nie potrafiłem ich A 
na mą korzyść skłonić (oklaski huczne). 4 


rozdawnictwa przyjąć raczył: nie omieszka zatem 
stosowne w tój mierze poczynić kroki, a tuszy ,80- 
bie, że taki sposób uczczenia nadchodzącćj uro- 
czystości znajdzie przychylne przyjęcie u Najja- 
Śniejszego Pana jak wszystko, eo się tyczy dobra 
Jego krajów i poddanych. 

Z ufnością, że odezwa niniejsza, będąca wypły- 
wem szczerego przywiązania do Osoby Najmi- 
łościwszego Monarchy; znajdzie żywy od- 
dźwięk w sercach wszystkich mieszkańców, zapra- 
szamy Was, Obywatele, abyście wzięli jak najli- 
czniejszy udział w składkach na określoną powyżej 
fundacyę. 

Datki upraszamy składać do rąk c. k. pp. Sta- 
rostów i pp. Prezesów Rad powiatowych, tudzież 
wprost do Wydziału krajowego. Imiona dawców po- 
dane będą do publicznej wiadomości. 

Z Rady Wydziału Królestwa Galicyi i Lodome- 
ryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 

Dan we Lwowie dnia 13 października 1873. 

Marszałek krajowy 
Leon książę Sapieha w. r. 
Członkowie Wydziału krajowego: 
Oktaw Pietruski w. r. Franciszek Smolka W. r. 
Cezary Haller w. r. Paweł Skwarczyński W. r. 
Bazyli Kowalski w. r. Józef Wereszczyńęki w. r. 


ciwnie Polacy jedni z rozmysłu agitują między lu- 
dem przeciw wyborowi księży katolickich polskich, 
a znowu drudzy jakby się wstydzili przemawiać za 
księżmi. A przecież niewątpliwie będą w teraźniej- 
szej Radzie. państwa sprawy — naszego kościoła 
i naszej religii dotyczące — jedae z najważniej- 
szych. Któż więc z Polaków będzie umiał i będzie 
chciał w tych sprawach z rależytym skutkiem i go- 
dnością poduieść rozsądny głos w Radzie państwa? 
Czyż dobro naszego narodu i kościoła naszego ka- 
tolickiego niepotrzebują tego, abyśmy. w łonie ná- 
szej polskiej delegacyi posiadali uczonych teól9- 
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gów? Czyż ks. Ludwik Ruczka 2 Kolbuszowy, lub 


| pd 2 bot ? ko SN nie z gort- 
__kłej wymówki, jakiej dostarcza nowożytna spo-| 5070 uczuć religijnych to z6 względów polity- 
i : ; : czuych powiuniśmy wybierać na naszych posłów 
łeczność , zgoła porzucił pole liberalizmu, a sigon] Polks katolików, którzyby zusli dokta- 
odsłoniwszy się i przyjąwszy na siebie odpo-|dnie prawo kanoniczne w ogóle, jak i prawo ka- 
wiedzialność, wystąpił ze skargą przeciw ka- |noniczne austryackie, i mogli z należytym skutkiem 
tolikom i episkopatowi, a wystąpił w imię|i godnością porozumiewa” No. zbliżać i jednoczyć 
cesarskiej władzy nad pańtwem od Boga|;, partyą konserwatystów katolików z innych kra- 
sobie- poruczonej jów koronnych ? Czyż z naszych posłów galicyj- 
e h J: i skich w poprzednich kadescyach Rady państwa 
Źrzucanie winy na katolików, jakoby za-|tylko jeden é. p. Zygmunt Helcel potrafił z nale- 
grażających interesowi państwa i naruszają- | *ytą godnością bronić spraw naszego kościoła ? Zda- 
cych pokój religijny, jest tylko powtórzeniem |j? mi się, że te szczątki pozostałej jeszcze szla- 
tylekroć w. mowach ks. Bismarka, w aktach chty polskiej, wiernej swpin sach z SOW 
zódowróh iin BRPO ciom i obowiązkom, jako kwiat z wielkiego drze- 
- urzędowych i nieurzędowych dziennikach gło-|wą narodu polskiego, i teraz zrozumieją całą wa- 
_sżónych oskarżeń. Dziwić tylko może, że ce-|żność sprawy, i wybiorą z grona swojego mężów, 
sarz Wilhelm użył podobnej broni. Nasuwają |którzy będą w sobie łączyli gruntowną naukę, nie- 
się bowiem pytania: gdzie i kiedy katolicy 
wypowiedzieli posłuszeństwo państwu Niemiec- 
-kiemu i łączyli śię z jego nieprzyjaciołmi? 


Stenograficzne sprawozdanie ze Zgromadzenia 
przedwyborczego wyborców do Rady państwa, 
w dniu 16 października wieczór. 


Posiedzenie otwiera Dr Majer, jako przewodni- 
czący, następującem przemówieniem : 

Moi panowie! Każda chwila, w której przycho- 
dzi wybór wysłanników do ciał ustawodawczy: h 
musi być ważną a przeto z tego powodu na uwagę 
sumienną zasługuje. Obecnie, jak wiadomo wszy- 
stkim; o wiele jest ona ważniejszą od innych z po- 
wodu zmiany stosuoków. Jeżeli więc inne wybory 
wymagały skrupulatnego obliczenia się Z sumie- 
niem, toć podobno ta zasada dziś najpierwej w tym 


zmienne przywiązanie do wiary ojców naszych a 
oraz i cywilną odwagę. 


gdzie i kiedy katolicy wyłamali się z pod tego Lwów 16 października. |gocystorów w układach finansowych prusko-fcan- | względzie uważaną być musi. Nie zabrakło ludzi . : A 

„obowiązku ewangelią wskazanego, jak wspo-|. ` i moud cuskich. Sprzedaż ta jest ipere et przesilenia dobrej woli, której kde pomyśleli o tem, aby AR z Z Leon Chrzanowski. F 

` mina cesarz Wilhelm, uległości dla świeckiėjļ- (Æ: Wczoraj komitet Ściślejszy : przedwyborczy, giełdowego. wybory jakie się pokażą nie stały się tylko losem, Śir weim = m Ate areir rec SA 
władzy? Czy w wojnie francuskiej którykol-Į p9 dłuższych rozprawach. balotował nad kan- przypadkiem, ale aby były wynikiem tego sumien- pe n n datih chł zee per i w 20 Fo 
wiele" katolicki przeszedł do nieprzyjacie- dydatami na. posłów do Rady państwa. Jak prze- r ean ; _ |nego obliczenia się ze sobą, O jakiem nadmieni- nas ól bywótel y P polity Arri z. moim 3 z 
wiek pułk ka oli przesz nieprzyj widzieć można było, wyszli z urny pp. Ziemiał- Kraków 17 października. Otrzymaliśmy dziś | łem. Ku temu celowi zawiązał się komitet, który | WP obywatelom. Powiem tylko, że wiarą mo F 
la lub sprzeniewierzył się przysiędze? Czy|kowski i Smolka, pierwszy jednogłośnie, dru- |od Wydziału krajowego odezwę do zbierania skła- | następnie podzieliwszy się na część wschodnią i polityczną e olskie x nieprzedawnione nigdy R 
przed uchwaleniem ustaw Falka jakiekol- |gi większością głosów. W sobotę odbędzie się po- dek na utworzenie fundacyi imienia N. Pana dla |zachodnią, czynności swe rozwinął. Co się tyczy prawa narodu polskiego; tę wiarę całem życiem Ss 


mojem jawię, dla jej rozwoju pracuję i z nią 
umrę. ( Oklaski.) Ale zabrałem głos, aby przed- 
stawić wam, szanowni wyborcy, zapatrywanie się 
moje na zastósowanie tej wiary -politycznej w obe- 2 
cnem położeniu, aby przedłożyć mój pogląd na 2 


uczczenia 25ej rocznicy wstąpienia jego na tron, z 
wezwaniem, abyśmy oprócz-ogłoszenia odezwy po- 
(Średniczyli w zbieraniu na cel rzeczony datków. 
Ponieważ przed d. 2 grudnia ma być utworzoną 
fundacya, a oraz zatwierdzoną, przeto datki winny 


komitetu wybranego właśnie na część zachodnią, 
ten w dniu odpowiednim sprosił. szanownych wy- 
borców, aby ci zechcieli sami wybrać członków, 
których zaszczycili zaufaniem swem i powierzyli 
im czynności komitetu przygotowawczego. Stało się 


siedzenie komitetu obszerniejszego. 

Dziennik „Polski, który widocznie, od dzienników 
bczwyznaniowych wiedeńskich uzyskał wyłączny 
przywilój na wyrabianie liberalizmu i postępu na 
Galicyę, zamieścił w dzisiejszym numerze artykuł, 


wiek prawo państwowe spotykało opór i nie- 
posłuszeństwo katolików? Nieraz wpr 
` ta chorągiew, ta przysięga i te ustawy mo- 
gły być wstrętne i uciążliwe wielu państwa 


niemieckiego poddanym, należącym czy to dof Prawdy wychodząććj w Londynie, napadający w być składane do d. 15 listopada. temu zadość. Wybraliście panowie 55 członków. drogę, którą w teraźniejszej sytuacyi politycznej p 
dawno wcielonych prowincyj, czy do nowo an-|tak ohydny sposób na arcybiskupa Ledóchowskie- (skie 4% Na mnie przypadł zaszczyt przewodniczenia temu W powy | makiia do a wy- 
nektowanych, nie dla tego, że byli katolikami, |89 iż zaiste nie potrzeba być „ultramontanem* o o r „. |komitetowi. Komitet dopiął co do niego należało "Poł teniő ki hagoj ii Ro = kk l E 
ale dla tego, ż ob li P nai da łani nawet katolikiem, aby zostać przejętym zgro Z dniem 2 grudnia r. b. upływa dwadzieścia | pod względem czynności: zaprosił, aby kto się po-| . ca DI 4 i > > "z LE ol- f 

e ala tego, że nie oyi TUSAKAMI. 4 aa zą, iż w obecnój chwili walki Prus z kościołem i|pięć lat, odkąd na tronie Państwa. Austryackiego | czuwa do możności reprezentowania w kraju a w wiek: teraz mniej "e ne, pF 7 0 Ea parą ź 
przeciwnie, dla tego właśnie, że byli katolika-|„ narodowością polską, znalazł się dziennik pisa- | zasiada najmiłościwiej nam panujący Cesarz i Król, | szczególności interesu miasta naszego w zgroma- laty (co wkrótce wykażę), i jakkolwiek nie takie, j 


dzeniu Rady państwa, zgłosił się z tem swoim ży- jakie być powinno od owiednio zasadzie równo- A 
czeniem do komiteta jak również, aby chcący o uprawnienia narodów historycznych w państwie, É 
proponować, także Komitetowi o tem doniósł. Skut- jednak jest dobre o tyle, że narodowość nasza ma % 
kiem tego na zgromadzeniu komit:tu przejrzano swobodę rozwijania się, „której zazdroszczą nam ( 
zgłoszenia się osobiste, wysłuchano zgłoszenia przez rodacy pri rządem - ger szata a nawet pru- 

innych członków, obliczono się z okolicznościami | rej wird ope użyć by umieli, z my à 
a następnie przystąpił Komitet do wyboru na pró- dotychczas przez ubiegłe lat dwanaście. , Położenie 
bę, w jakimby porządku miał panom przedstawić yw 4 e w ze mąka? jest y= 
tych kandydatów, którzy częścią sami się zgłosili, gz obre ,, ” chociaż jego pa „do całego 
a częścią ktoś inny za nich się zgłosił do Komite- panstwa nie jes i nit i, jaki być > 
tu. Wybór wtenczas dokonany jest zapewne Panom tma aż! A Krwi indywidualności ; 
wiadomy. Moim jednak obowiązkiem jest powtórzyć jednak bądź co któ zc kr „stsje m. państwem 
jeszcze Panom wypadek tego posiedzenia. Proszę z: Wi a perc J zk Aa Soc 
więc pana Sekretarza, aby go odczytał. (Dr Gum- | 20 = gA isią a epit . ryatyckiem ład 
plowicz czyta) Skoro temu stało się zadosyć, obo- mieszkałe, łączą się po r y e Lae ke e sz $ 
wiązkiem komitetu było sprosić szanownych wybor- jednej ra celu Taa nej saw | keep, - 
ców, aby przyszli i wysłuchali głosu właśnie pole- |! przecinka ik ażdego Z RM A obec ke sf $ 
conych tu kaudydatów, Komitet dopełnił pierwsze- teg m ia i wojennych, Moskwy 1 -= o- 
go puaktu w liście, którą tu panowie przedstawio- | iedziatem, że Austrya staje się takiem żywi 
ną macie jako pierwszą wskazówkę, w jaki sposób pogan o di ale jeszcze niem nie jest, bo 
opinią tego grona, które samiście wybrali, wam się zde się "w okresie spod w yeah, ea 
przedstawia. Reszta do Panów należy, nie do mnie, ształcania się ; a jeżeli słusznie mówią, że nie od razu 


; „* | Kraków zbudowany, to także nie od razu można zbu- 
ho pa DM tym względem ubliżył szanownemu Zerb dować, a raczej przebudować fakie państwo związ- 


0 Śózanicń gaj Fówe narodów łączących się w celu wspólnej obrony 
A ię dk Pa jak tylko baiano Boża wolności i narodowości każdego, z państwa, które 
daj nam zapanować nad wszelkiemi jakkolwiek po- w apasa na zasadach wprost przeciwnych. 
nętnemi chwilowo widokami osobistemi i daj nam eszcze narodowość niemiecka nie chce zrzec się 
tę moc, abyśmy dokonali wyboru według najsu- hegemonii, którą w całej monarchii bezgrawicznie 


YARIN . ; prawie wywierała; jeszcze nie stało się zadość 
(oklaski) przekonania dla dobra pospolitego prawom i potrzebom każdego z narodów history- 


Mam jeszcze Panom nadmienić, że odebrałem cznych wchodzących w skład wspólnego państwa. 
ltst od p. Samelsona następującej treści: (czyta). Po W eotie | st max obty 
; z : w monarchii j jest w tem szcie 
„pikastg Panie Pusz! Woman w aria |do "2e istota pomyśigść À sita, wapno 
dzę wyjechać z Krakowa. na dni kilka do Olkusza, Państwa i dynastyi jest ściśle złączona s pongi- 
gdzie mam termin na dzień 16 b. m. wyznaczony; noscją 1 rozwoj6m- naszego kraju, i nawzajem. - la 
dla tego na zgromadzenie przedwyborcze w tymże ‘epo grłowańi polscy tak w Radzie pora jak 
dniu odbyć się mające przybyć nie mogę. Raczy | "orga cgacyach E 08 podobnie jak 1 Wọ- 
przeto WPan Prezes Dobr. nieobecność m oją na gierscy — starali się o siłę państwa, o Jego po- 


i “odli tęgę wojenną, ilekolwiek ta sprawa przychodziła 
zgromadzeniu przedwyborczem usprawiedliwić. | SS%6ł, /usiliiej daleko niż deputowani z krajów 
WPana Prezesa | 


= niemieckich; a jestem zdania, że i nadal starać się 
uniżony sługa, powinni o tę siłę państwa i o najszybsze zorgani- 
Dr Szymon Samelson. |zowanie się jego. To jest jedna z wskazówek dla 
Kraków 14 października 1873. z 


ż |. |deputowanych z kraju naszego w Radzie państwa 
Czynię temu zadosyć. Zapewne przykro nam, jeżeli 


i w Delegacyach wspólnych. 
któregokolwiek z kandydatów tu brakować będzie ;| Dla tej także łączności interesów naszego kraju 
ale tem możemy się pocieszyć, że p. Samelson tak i 


) z interesem dynastyi i z siłą państwa, sejm Rasz 
dobrze nam jest znany jako obywatel prawy i zna- | oświadczy} w adresie swoim: „Przy Tobie, monar- 
ny ze swoich czynności, że Jego nióobecność nie | cho, stoimy i stać chcemy!“ Ale nie należy stać 
będzie miała tak wielkiego wpływu. tylko, trzeba iść naprzód! W tych wyrazach 

Dr Zyblikiewicz: proszę 0 głos. streszczam moje zdanie co do drogi „postępowania 

Przewodniczący: p- Zyblikiewicz ma. głos. |w obecnem położeniu. Nie, bezczynność, nie bierna 

Dr Zyblikiewicz: Postawiony przez komitet abstencys, ale czynne działanie tak sejmu i każdej 
na jednego z kandydatów na posła z miąsta Kra- |władzy autonomicznej, jak i reprezentantów kraju 
kowa, winienem szanownym wyborcom stanowisko | naszego w Radzie państwa, działanie w położeniu 
moje w obec tych wyborów jasno określić. Na pier-|takiem, jakiem ono jest; uważam za powinność 
wszym rzędzie stawiam i kładę kandydaturę, jak |naszą. Należy starać się polepszyć położenie, roz- 
panom zapewnie wiadomo z moich przemówień w szerzyć zakres działania tak sejmu jak i władz 
komitecie, polityczną, to jest, że jestem za jednym 


autonomicznych ;, ale również. należy działać w za- 
z tych naszych współwyborców, którzy aktem lipco- 


Franciszek Józef L 

Chwila, w której starożytne berło Habsburgów 
spoczęło w młodzieńczej naówczas Jego dłoni, sta- 
Ya się. pamiętną jako zapowiedź lepszej przyszłości 
dla wszystkich ludów Austryi. Z radością i otuchą 
spoglądały one „podówczas W jutrzenkę wschodzą- 
cych swobód konstytucyjnych, a nie z mniejszćm 
od innych zadowoleniem witał zaranie wolności nasz 
kraj, tak bardzo podówczas znękany. 

Rzuciwszy. okiem na. ubiegły 0d owej chwili dwu- 
dziestopięcioletni . okres . panowania . Naj jaśniej- 
szego Monarchy, widzimy W nim liczne objawy 
ojcowskiej. J eg.o troskliwości,. Z którą się zwracał 
ku naszej krainie. Gdy nawet widnokrąg swobód 
chwilami się zaciemniał, gdyśmy. doznawali przeci- 
wności.i przykre przechodzili próby, znajdowaliśmy 
u stóp Jego tronu ucięczkę przed natarczywością 
przeciwników, . mielismy W Jego Osobie najpo- 
tężniejszego Orędownika naszych praw i swobód 
narodowych. 

Ostatnie szczególniej lata tego panowania są 
najwymowniejszym. dowodem Jego ojcowskiej mi- 
łości. Dzieląc się. władzą Z poddanymi, darząc wol- 
nością i równością praw wszystkie wyznania i. kla- 
sy. społeczeństwa, wszystkie kraje i narodowości, 
zwracał On najłaskawiej uwagę Swoja na przed- 
stawiane. Mu potrzeby i życzenia kraju naszego, 1 
skłaniał się najchętniej ku ich zaspokojeniu. — 
Wspierając nas w poczuciu naszego narodowego 
istnienia, uznając prace naszych uczonych i arty- 
stów, polecając utworzyć akademię umiejętności w 
Krakowie i użyczając jej najwyższej Swojej opie- 
ki, wynagradzając zasługi na polu pracy publicznej, 
dawał On nam i daje bezustannie dowody Swej 
osobistej przychylności. Dzięki. Jego monarszej woli 
nie są już -dzisiaj ogniska rodzinne jedynym przy- 
tułkiem dla mowy. ojczystej; . W. szkole i w urzę- 
dzie, z katedry naukowej i Z trybuny publicznej 
możemy dziś wyrażać Mu w naszej mowie prawdzi- 
wą wdzięczność. Aaoi ; 

Do okazania tój. żywćj wdzięczności nadarza nam 
się i. obecnie tak piękna sposobność! Uczcijmy dwu- 
dziestopięcioletnią. rocznicę rządów Najmiłościwsze- 
go Cesarza i Króla! Zostawmy choć skromną pa- 
miątkę dnia tego, i przyczynmy Się do nićj wszy- 
scy wedle możności! 

Działając w. zastępstwie reprezentacyi kraju, po- 
stanowił Wydział krajowy rozpisać dobrowolne skład- 
ki wśród całój ludności, w zamiarze zebrania fun- 
asza na utworzenie wieczystćj fundacyi pamiąt- 


ny po polsku, który taki artykuł zamieścił i na- 
zwał go znakomitym. W każdój innój chwili po- 
dobna napaść na dostojnika kościoła byłaby wpraw- 
dzie bolesną i naganną, obecnie: wszakże jest, tak 
oburzającą, iż. brak głów do napiętnowania dosa- 
dnie tak jawnego odszczepieństwa od sprawy ko- 
śoioła związanój dziś bardziój niż kiedykolwiek ze 
sprawą narodowości. Jest to otwarte. przerzucenie 
się do . obozu nieprzyjacielskiego.  Charakterysty- 
cznem jest przytem, iż ów dziennik tak liberalny 
i postępowy, idąc w zawody z najskrajniejszemi 
dziennikami bozwyznaniowemi, niema przytem naj- 
mniejszego skrupułu, przedrukowywać dosłownie ar- 
tykuły z ultramatańskicgo Czasu, bez przytoczenia 
źwódła, jak np. w dzisiejszym numerze proces. Ba- 
zaina, zapowiedziawszy o kilka numerów przedtem, 
iż będzie miał własnego (1) korespondenta w Tria- 
non. Snać tak każą mu jego zasady postępowe. 

Jak słyszałem, zamierza rząd zawezwać akcyo- 
naryuszów kolei Ilwowsko=czerniowieckićj do dostar- 
czenia około 4 milionów potrzebnych do grunto- 
wnój rekonstrukcyi tój; kolei. Powtarzam tę pogło- 
skę,. nieręcząc wszakże za jój prawdziwość, gdyż 
tylko z tem zastrzeżeniem udzieloną mi została. 
(Ms oña wszakże wiele prawdopodobieństwa. za 80- 
bą, gdyż niemożna przypuszczać, aby rząd, uznaw - 
szy potrzebę rekobętrukcyi tej kółeń, chiał . dostar- 
czyć środków z funduszów państwa, lub pozosta- 
wić kolój w tym stanie, w, jakim. się obecnie znaj- 
duje. 


mi, nie byli oni mimo wstrętu i ucisku zdólni 
do przeniewierstwa ; bo przecież wiadomo, że 
' katęlicyzm jest przeciwieństwem rewolucyi i 
- wykłucza spisek i bunt przeciw władzy. 
Ustawy Falka, którym teraz biskupi a 
wraz z nimi katolicy odmawiają posłuszeństwa, 
były już środkiem świeżo zaprowadzonym re- 
presyi przeciw katolicyzmowi; one są przy- 
czyną a nie skutkiem opozycyi religijnej, przez 
państwo wywołanej. 

List Ojca Św. miał ten skutek, że zniewo- 
lił Cesarza do osobistego wyznania. W odpo- 
wiedzi cesarz Wilhelm solidaryzuje się z sy- 
stemem podjętej wojny religijnej, i to, powta- 
rzamy, nie w imię liberalizmu, nie jako mo- 
narcha konstytucyjny, lecz jako monarcha z 
Bożej łaski, jako, następca cesarzów, wznawia- 
jący dawnych Hohenstaufów, występujący w 
współzawodnictwie z władzą duchową Papieża. 

Rzecz dziwna, że wyraźne powołanie się na 
władzę z łaski Bożej, że cały ton tego jak i 
innych dokumentów nietylko legitymistyczny, 
ale tchnący duchem śŚredniowiećznej majwyż- 
szej autokracyi cesarzów rzymsko-niemieckich, 
nie razi tak drażliwej na francuski legitymizm 
liberalnej opinii, w Niemczech. 

p - Ależ bo wszystko blednie i na drugi plan 
się cofa wobec tej walki religijnej. Poprze-|. 
dzony tą publikacyą Cesarz Niemiecki, przy- 
jętym będzie przez opinię liberalno-antireligij- 
ną w Wiedniu, dokąd dziś przybywa, nie tylko: 
jako mocarz pierwszej europejskiej potęgi, ale 
jako przeciwnik katolicyzmu, a tytuł ten staż 
F wiony wyżej nad wszystkie mu należne, jeżeli 
f nie zagłuszy tryumfów Sedanu, niazawodnie 
każe przytłumić wspomnienia Sadowy. 


MENET YU OP M 


Wiedeń 16 października. ` 


Ze znanych dotąd wyborów połowa przypada na 
stronnictwo wiernokonstytucyjne (bądź na frakcyę 
„starych*, bądź „młodych*), drugą połowa. na 
stronnictwo prawnopólityczne, lub katolickio. W Salz- 
'biirgu przószli dwaj kandydaci, katoliccy, radca są- 
di wyższego Lienbacher i p. Neumayer, który po- 
pił przeciwnika swego hr. Thuna, natniestnika Salz- 
burga. Lecz z dotychczasowych wyborów o, niczem 
sądzić nie można; bo to dopiero początek, wybo- 
ry odbyły: sig przeważnie w okręgach, gdzie stron- 
nictwo 'wiernokonstytucyjne nigdy nie mogło liczyć 
nia wielkie powodzenie ; wreszcie wybreni.17 dekla- 
rańci czescy z gmin wiejskich w, Czechąch nie 
przybędą do Rady państwa, przez co dotychczaso - 
wy stosunek jednego stronnictwa do drugiego ma 
się jak 26 do 9, nie jak 26 do 26 na 52 wybo: 
rów dotąd uskutecznionych. Na, jutrzejsze wybory 
w gminach wiejskich w Galicyi. bardzo wiele liczy 
stronnictwo , wiernokonstytucyjno, A podobno, nie 
bóz podstawy spodziewa. się stamtąd posiłków, tj. 
około 15 Rusinów. Zobaczymy, czy. zisżczą się to 
nadzioje, obliczone na osłabienie zastępu i wpływu 

olaków. 31 ażg/ 
_ Tutaj zajmują się. przeważnie ogłoszoną w. Ber- 
linie korespóndencyą między Papieżem a, Cesa- 
rzem. W Berlinie zapówne nie bez powodu obra- 
no właśnie chwilę obecną dla ogłoszenia owej ko- 
rospondetcyi, tj. chwilę przyjazdu: Cesarza Wilhel: 


9a 
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KORESPONDENCYA „CZASU“ 


owój, przeznączonćj dla, żądnych Niep a odzna- 
czających. -się. zacnością charakteru młodzieńców. 
(bez . względu na narodowość i wyznanie) celem 
wysyłania ich do najcelniejszych zakładów nauko- 
wych za granicą dla wyższego wykształcenia. się 
w obranych zawodach specyalnych, skoro się „do 
tego przysposobią, studyami, odbytemi na wszechni- 
cy, akademii technicznój lub akademii sztuk pię- 
kaych w kraju. 

- Wydział krajowy poczytywałby to za zaszczyt i 
łaskę dla kraju, gdyby Najjaśniejszy Fam najdostoj- 
nićjszego Imienia swego fundacji użyczyć, i prawo 


Gorlice 15 października. 


i (Dr L: K.) Niechciałbym przesądzać znacznej 
większości opinii polskich polityków przy teraźniej- 
szych wyborach posłów do: Rady państwa, ale zda- 
je mi się, że organizacya Rady ruskiej we „Lwo- 
wie przeprowadzi niewątpliwie w gminach. wiejskich 
ruskiej narodowości urzędńików, pedagogów 1 księ- 
- ży — wszystkich światłych 'i gorliwych obrońców 
Spraw swojej naródowości i swojego kościoła. Szcze- 

"gólnie uderza mnie, 'ż6 Risini wybiorą na swoich, 
posłów wielu z swoich uczonych księży, gdy prze- 


kresie, jaki jest dany; działanie to będzie najskuz 


teczniejszym środkiem rozszerzenia zakresu „dzia- 
łania i polepszy położenie tak kraju jak sejmu i 
władz autonomicznych. Taż sama zasada wytyka 
drogę postępowania deputowanych polskich w Ra- 
dzie państwa: powinni nie tylko wejść do Rady 
państwa, ale brać udział w jej obradach i walczyć 
krok za krokiem o rozszerzenie samorządu naro- 
dowego naszego kraju; a nadto starać się o inne 
warunki podźwignienia kraju materyalnie i mo- 
ralaie. Między innemi powinni się starać: o 
zmniejszenie podatków obciążających produkcyę, 
o lepsze uposażenie instytutów naukowych krajo- 
wych, o lepszą procedurę sądową, któraby upro- 
ściła i szybszym uczyniła wymiar sprawiedli- 
wości, o większe fundusze na budowę dróg, ka- 
nalizacyę rzek w Galicyi it. d. ( Oklaski.) 

W pierwszem działaniu, to jest w staraniach o 
szerszy samorząd narodowy krajowi naszemu na- 
leżny, deputowani nasi w Radzie państwa sprzy- 
mierzać się powinni z deputowanymi innych kra- 
jów walczącymi o swoją autonomię krajową prze- 
ciw centralizacyi państwa, ala sprzymierzać się 
powinni na gruncie konstytucyjnym. Zresztą z ty- 
mi tylko można łączyć się w walce wszelkiej, któ- 
rzy są na placu boju; niepodobna łączyć się z ty- 
mi, którzy na polu walki nie stają. Szanowny 
poseł Smolka, którego poważam wysoko, chociaż 
innego nieraz jestem z nim zdania, zachęcając do 
działania łącznie z tak zwaną „prawno-polityczną 
opozycyą*, mówił, że nie tylko na wojnie, ale i 
w polityce dobrą jest zasada, że „maszerować mo- 
ża oddzielnie, ale bić trzeba razem.“ Zasada 
dobra, ale w położeniu, do jakiego ją odnosił, nie 
może być zastosowaną; bo owi niby nasi sprzy- 
mierzeńcy ani oddzielnie, ani razem, ale wcale nie 
chcą maszerować na plac boju; jakże mamy się 
łączyć z nimi w bitwie, kiedy ich nie ma na polu 
walki? (Oklaski.) A czyż powinniśmy tak jak 
oni założyć ręce i stać bezczynnie po za polem 
boju przez dalsze lat dwanaście? 

Streszczam tu tylko moje w tym względzie za- 
patrywanie się, które rozwijałem obszernie w prze- 
mowach na sejmie przy uchwalaniu adresów, rezo- 
lucyi sejmowej i przy wybieraniu de!cgicji do 
Rady państwa od 1867 r., oraz w kole poselskiem 
i w kole delegacyi polskiej w Radzie państwa. 

Nie zamierzam bynajmniej bliżej przepisy- 
wać taktyki działania deputowanych polskich w 
Radzie państwa, gdyż taktyka ta zależeć będzie 
od położenia chwilowego i okoliczności. Tu tylko 
obstaję za zasadą główną, iż należy wejść do Rady 
państwa i w niej działać czynnie. 

Nie potrzebuję rozwodzić się dalej nad wyższo- 
ścią działania czynnego nad bierną abstencyą, bo 
po doświadczeniach, które zrobiły Czechy, mało 
kto ma pod tym względem wątpliwość. Jak wielką 
wyższość ma czynne działanie nad abstencyą, a 
raczej nad biernem założeniem rąk, okazuje na- 
stępująca przedstawienie obecnego stanu rzeczy. 
Nowa ustawa o bezpośrednich wyborach, odejmu- 
jąc sejmowi prawo wybierania delegacyi do Rady 
państwa, prawo prziznane mu statutem krajowym, 
narusza ten statut. Nadto usuwa ważną zasadę, 
że dotychczas władza ustawodawcza, o ile płynęła 
od narodu, spoczywała w sejmach krajowych, a 
dopiero sejmy krajowe wybierając ze swego grona 
delegacye, z których tworzyła się Rada państwa i 
Delegacya wspólaa, przekazywały tym  ciałom 
władzę ustawodawczą do pewnych spraw. Rada 
państwa wybrać się mająca teraz na mocy tej no- 
tej ustawy o bezpośrednich wyborach, stanie na 
nowej zasadzie, a mniej zgodnej niż dawna z au- 
tonomią krajów. Mimo tego wszystkiego, przewa- 
żna większość w kraju naszym oświadcza się za 
czynnym udziałem deputowanych z Galicyi w Ra- 
dzie państwa. I ma słuszność; bo gdy ustawy 
wspomnionej obalić teraz nie zdołamy, należy i w 
takiem położeniu, chociaż mniej korzystnem, .pra- 
cować czynnie rad dobrem kraju. Należy najprzód 
starać się, aby wybory bezpośrednie wypadły tak 
dobrze, jakby je sam sejm dokonywał. Powtóre, 
deputowani nasi do Rady państwa, zastrzegłszy 
jakim aktem uroczystym prawo sejmu wybierania 
delegacyi do tej Rady, powinni wejść do niej 
i tam działać w sposób, który wyżej wskazać się 
starałem. Takie jest moje zdanie w tym przed- 
miocie. 

Położenie delegacyi naszej stało się gorszem pod 
tym także względem, że w skutek zwycięztw Prus 


- nad Francyą, narodowość niemiecka zyskawszy prze- 


ważne w Europie stanowisko, tem usilniej stara 
się utrzymać swoją przewagę w Austryi. Dla tego 
starając się o uznanie praw naszej narodowości w 
państwie austryackiem, nie możemy lekceważyć po- 
tęgi niemieckiej; zważając zaś, że ona w Galicyi 
ma mniej ioteresów do obrony niż w Czechach 
lub Styryi, nadto bacząc, że głównym obowiązkiem 
deputowanego jest bronić praw swojego kraju, u- 
ważałem i uważam, że daleko łatwiej jest przepro- 
wadzić oddzielny układ między krajem naszym a 
większością Rady państwa, niż ugodę ogólną. Mia- 
nowicie, po oddzielnym układzie między Węgrami 
a Niemcami w 1867 r., całe dalsze urządzanie się 
państwa na tę drogę oddzielnych , kolejnych ukła- 
dów wprowadzonem zostało. Jednak uważam to 
za rzecz taktyki, a mie za zasadę postępo- 
wania. 

Wobec tego co się dzieje w Niemczech, wobec 
postępowania rządu pruskiego z duchowieństwem 
katolickiem i z władzami duchownemi, którym nie- 


zależność w rzeczach duchownych chce odebrać; |ł 


wobec podobnych dążeń objawiających się wpraw- 
dzie nie w rządzie, lecz w niektórych kołach po- 
litycznych w Austryi, powirienem wyrazić moje 
zapatrywanie się na drogę, jaką „deputowanym na- 
szym iść należy, gdyby w Radzie państwa podo- 
bne objawiły się dążenia, jakkolwiek mam nadzie- 
ję, że dążenia takie w Austryi nie będą bynaj- 
mniej groźne. : RA 
Rozdział władzy duchownej od Świeckiej, wol. 
ność kościoła każdego wyznania, niepodległość 
władzy duchownej w sprawach duchownych: od 
władzy państwa, niezależność władzy kierującej su- 
mieniami od władzy władnącej bagnetami, Jest je- 
dną z głównych zasad, z głównych rękojmi wolno- 
ści sumienia i wolności obywatelskiej w społeczeń- 
stwie! (oklaski). Otwartą jest droga do najsroższe- 
go despotyzmu, gdy władza duchowna w sprawach 
duchownych jest pod panowaniem władzy świeckiej, 
gdy w jednej ręce jest władza nad sumieniami 1 
i władza nad bagoetami. Dowodem tego Rosya 1 
Turcya. Historya wieków średnich okazuje, jak 
wielkim krokiem na drodze wyswobodzenia naro- 
dów i wolności obywatelskiej było wyzwolenie 
władz duchownych w sprawach duchownych z pod 
panowania cesarzów niemieckich. Cesarze niemiec- 
cy dążąc do jednowładztwa nad światem, starali 
się zagarnąć najprzód pod swoje panowanie wła- 
dze duchowne. Jak z jednej strony strzedz nale- 


_ ży, aby władza duchowna nie starała się owła- 


dnąć spraw świeckich, tak z drugiej strony nieza- 


leżność władz duchownych każdego wyznania w 
sprawach duchownych cd władz świeckich, zupeł- 
na wolność kościoła jest zasadą, którą kierować 
się powinni deputowani nasi. Zasada ta, która się 
stała podwaliną państw swobodnych, tem świętszą 
jest Polakowi, który widzi skutki jej pcegwałcenia 
względem duchowieństwa katolickiego w krajach 
polskich przez rząd rosyjski. Za tą zasadą nie- 
zależności władz duchownych w sprawach ducho- 
wnych, jestem właśnie dla tego, że miłuję istotną 
wolność obywatelską, a dziwię się, jak mogą lu- 
dzie pragnący zapanowania władz świeckich nad 
dachownemi i zniszczenia wzajemnej ich niezależno- 
ści, nazywć się „liberalnymi*, 

Zadziwi może kogo to, co powiem po dość 
obszernem przedstawieniu mego zapatrywania się 
na obecne położenie. Oto jestem gotów cofnąć mo- 
ją kandydaturę Ba deputowanego z Krakowa do 
Rady państwa, jeżeli znaczna część poważnych wy- 
borców ma przekonanie — którego bynajmniej nie 
podzielam — że polityczne powody wymagają, aby 
jeden deputowany z Krakowa do Rady państwa 
był starozakonnym. Jestem za  równouprawnie- 
niem wyznań; ale właśnie będąc za tem ró- 
wnouprawnieniem , nie mogę być za przywi- 
lejem danym jednemu wyznaniowi, i ostrzegam, że 
przywilej jest właśnie zniesieniem równouprawnie- 
nia. Takie jest moje zapatrywanie się. Jeżeli je- 
dnak przeważna liczba wyborców wyrazi odmienne 
zdanie i oświadczy się za wyborem jednego z sta- 
rozakonnych, którzy podpisali znany adres, ccfnę. 
jak powiedziałem, moją kandydaturę z miasta Kra- 
kowa. 

Z kolei przemawia Dr Warszauer. 

Szanowni współobywatele, wyborcy miasta Kra- 
kowa! Nie poraz pierwszy stawam przed Wami 
Szanowni Panowie, bo już przed trzema laty u- 
biegałem się o poselstwo na Sejm krajowy, a cho- 
ciaż nie osiągnąłem wówczas potrzebnej większo- 
ści, przecież owa imponująca ilość głosów, którą 
uzyskałem, dodaje mi otuchy po raz drugi kan- 
dydować o ten najwyższy zaszczyt obywatelski, bo 
polegający na powszechnem zaufaniu. 

Nie jestem dla Was „homo novus*, bo w Kra- 
kowie urodzony, wychowany, pół wieku tu z górą 
przeżyłem, a od trzydziestu lat, to jest od chwili 
w której pracuję w zawodzie lekarskim zajmowa- 
łem się zarówno sprawami tak krajowemi jak 
i miasta, podzielając jego dobrą i złą dolę! 

W r. 1848 zaufaniem współobywateli powołany 
do ówczesnej Rady miejskiej, zasiadałem w niej 
aż do jej zwinięcia, do wydziału zaś miejskiego 
przez rząd oktrojowanego nie byłem powołany. 

Gdy przed 7iu laty Rada miasta wprowadzoną 
została w życie, zaszczyciliście mnie Waszem zau- 
faniem, a gdy po 3 latach pobytu w miej, wylo- 
sowany zostałem, powołaliście mnie nowym wy- 
borem. 

Przez cały ten przeciąg czasu biorę udział we 
wszystkich jej czynnościach, działalność moja w 
Radzie jest Wam znaną, wiecie że się nie taję 
z mojem zdaniem, lecz że je otwarcie wypowia- 
dam bez względu na jakiekolwiek stosunki. 

W dwóch więc kierunkach pracuję w zawodzie 
humanitarnym i publicznym. 

Znacie moje wady i zalety — znacie moie jak 
mówią na wylot, a więc o wartości mojej sami 
sąd wydacie. 

Władam biegle językiem niemieckim, bądź mo- 
wą, bądź piórem, okoliczność ta jest bardzo wa- 
żną dla członka Rady państwa, bo nietylko wie- 
dzieć powinniśmy co o nas mówią, ale na zarzuty 
odpowiadać powinniśmy być gotowi; jestem nie- 
zawisły — nie oglądam się za żadnemi osobistemi 
korzyściami, mam tylko jedną ambicyę — ambi- 
cyę służenia wszystkiemi siłami matce ojczyźnie! 

Kiedym przed trzema laty kandydował, wyra- 
źnie wypowiedziałem że nie kandyduję jako żyd, 
ale jako syn tej ziemi na której urodziłem się, 
wychowałem i w której kości moje chcę złożyć — 
i dzisiaj powtarzam to samo, co zawsze, udowo- 
dniłem słowem i czynem, że nie stoję w polityce 
na stanowisku wyznaniowem. Broniłem zawsze 
równo sprawy Izraelitów i Chrześcian, wszędzie 
gdzie tylko widziałem ich pokrzywdzemie, a tutaj 
nie przypominam i nie wyliczam moich w tym 
względzie postępków, gdyż każdemu powinny być 
znane i chociaż miałbym upaść z powodu nie- 
przyjaźni wyborców, inaczej na tę sprawę patrzą- 
cych, jawnie tu wypowiadam że nie chcę być wy- 
branym jako przedstawiciel pewnej części społe- 
czeństwa polskiego, ale jako przedstawiciel wszy- 
stkich, gdyż zarówno żydów i chrześcian uważem 
za dzieci jednej ojczyzny. 

Kiedym przed trzema laty powiedział, że nie 
kandyduję jako żyd, tłumaczono to moje orze- 
czenie fałszywie, mianowicie zaś moi współwiercy 
wyciągnęli z tego wniosek że nie jestem żydem, 
ja nigdy nie wypierałem się wiary mioich przod- 
ków, i nie wypieram się jej, jestem żydem. 

Kiedy poprzedni mowca wypowiedział swoje 
zdanie o stosunku kościoła do państwa, winienem 
i ja moje zdanie w tym przedmiocie objawić, 
zwłaszcza że ustawy wyznaniowe będą przedmio- 
tem obrad w Radzie państwa — otóż ja tak się 
na ten przedmiot zapatruję: wszystkie kościoły 
przez rząd uznane, wszystkie wyznania mają swo- 
ją autonomię, w sprawach czysto kościelnych sa- 
me się sądzą. Rząd nie ma prawa mięszać się 
w ich sprawy czysto kościelne; wkraczanie kościo- 
ów w sprawy świeckie nie jest dozwolone, nąd 
tem czuwa rząd — tak wyobrażam sobie wolne 
kościoły w wolnem Państwie. 

Nie obawiam się tego aby w Austryi to się 
stało, co obecnie się dzieje w państwie niemiec- 
kiem, tam cesarz Wilhelm chce mieć kościół pań- 


Nie byłbym się ubiegał o poselstwo do Rady 
panstwa gdyby posłowie nasi na źjeździe we 
zasię nie uchwalili wzięcia udziału w czynno- 
ta: tejże — bo jakkolwiek w kwestyach szcze- 
gą zdj że iadywidualność winna być uwydatniorą, 
Bey" inaczej posłowie byliby tylko maszyną gło- 
SC to przecież w kwestyach zasadniczych bądź 
e ERE +) bądź społecznych lub politycznych, 
solidarność jest „konieczną, choćby z zaparciem 
się własnej indywidualności. Żądają zwykle od kan- 
dydata aby roztoczył obraz politycznego położenia 
monarchii i kraju, aby wypowiedział swoje zdanie, 
aby nacechowsł swoje zapatrywania. Pod tym 
względem kandydaci zwykle obiecują wiele, i ja 
mógłbym także idąc w ich ślady obiecywać Wam 
złote góry! ale tego nie czynię; ją Wam tylko w 
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imię tej otwartości z której dałem się poznać, | jest żywioł niemiecki, grzeszyłby mojem zdaniem. 


przyrzekam być z wyborcami w ciągłej styczności 
i na każde wezwanie zdawać Wam sprawę. 

Nadchodząca kadencya Rady państwa będzie 
mojem zdaniem wielkiego znaczenia, ale jej w tej 
chwili nakreślić nie można, zależeć bowiem będzie 
jej upostaciowanie od tego czy całe stronnictwo 
autonomiczne, prawnopolityczne, narodowe, przyj- 
dzie do Rady Państwa lub nie, w pierwszym przy- 
padku mogłaby się utworzyć większość narodowa, 
w drugim zaś razie centralizm miałby przewagę. 

Teraz tutaj Wam tylko w głównych zarysach 
powiem do czego zmierzać będę. 

W jakimkolwiek znajdziemy się położeniu, za- 
wsze jedynem staraniem mojem będzie, aby Gali- 
cya jak najobszerniejszą osiągnęła autonomią, ro- 
zumie się nie na papierze, ale w rzeczywistości 
z władzą wykonawczą, gdyż bez niej autonomia 
byłaby tylko czczem złudzeniem. 

Popierać będę instytucyę mivistra nietylko z Ga- 
licyi ale i dla Galicyi, któremuby były przekazane 
wszystkie sprawy polityczne i administracyjne na- 
szego kraju. Minister ma być doradcą korony z 
oii stanowczym i mieć swoją siedzibę w Wie- 

niu. 

Starać się będę aby Dyrekcye kolei krajowych 
były w kraju a nie w Wiedniu. 

Jestem za uprawnieniem wszystkich ' narodów 
w skład monarchii wchodzących, ale nie myślę 
zmierzać do tego drogą, którą centralizm obrał, 
a która dąży do hegemonii szczepu niemieckiego. 

Starać się będę o sprawiedliwy wymiar podat- 
ków, gdyż jak poseł Krzeczunowicz niezmordo- 
wany badacz katastru wykazał, kraj nasz pod 
tym względem oddawna jest pokrzywdzony — sta- 
rać się będę aby były dobre ustawy, i aby je 
ściśle przestrzegano i wykonywano, aby wydano 
ustawę w którejby nadzór rządu nad instytutami 
kredytowemi był rzeczywisty — tak aby mienie 
mieszkańców i bogactwo kraju nie było na szwank 
narażone, słowem aby dobrobyt kraju przysporzyć. 

Tym zaś, którzy przypuszczają że posłowie pol- 
scy są przeciwnikami konstytucyi — że nie są ver- 
fassungstreu — przyzominam, że Polacy nigdy nie 
ciemiężyli drugich, że zawsze walczyli za sprawę 
wolności nietylko własnej ale i innych, że nigdy 
się nieprzeniewierzyli temu godłu, które na sztan- 
dar; ch swoich wywieszali „za naszą i waszą wol- 
neść!* Widzicie więe Panowie, że nie jestem uto- 
pistą, lecz realistą w polityce, że nie jestem bu- 
rzycielem, ale jestem za zbieraniem materyału do 
powolnego lecz starannego odbudowania; jestem 
konserwatywnym w tem znaczeniu, aby, to co jest 
dobre zatrzymać, wydoskonalić, a co jest złe usu- 
nąć. Po tej spowiedzi politycznej niepozostaje mi 
nie innego, jak prosić Was o Wasze votum. 

W końcu występuje kandydat p. Weigel z na- 
stępującem przemówieniem: 

Dr Weigel (przyjęty hukiem oklasków): Sza- 
nowni współobywatele i wyborcy! Wyznaję szcze- 
rze, iż nie byłem przygotowany, że mi dziś już 
przyjdzie przemówić do was. Zająłem więc skromne 
miejsce, bo mniemałem, nie będąc obecnym na 
przeszłem zgromadzeniu, że dziś nie przypadnie na 
mnie kolej do wygłoszenia programu mojej kandy- 
datury. Mniejsza o to. Mówię zwykle bez przygo- 
towania, darujcie więc, że panom nawiążę to, co 
słyszałem od innych mowców, i co uważać będę za 
wskazówkę. Jestem o tyle w szczęśliwszem położe- 
niu, że kilkakrotnie już zaskarbiłem sobie zaufanie 
na posła sejmowego, a nawet-z sejmu byłem dwa 
czy trzy razy wybrany do Rady Państwa. Powie- 
cie, panowie, jeżeli zważycie, że 6 marca b. r. wy- 
słany zostałem do Rady Państwa, że może popeł- 
niam niekonsekwencyę, jeżeli na wezwanie przyja- 
ciół moich politycznych staję na tem miejscu, pra- 
gnąc wejść w skład Rady Państwa. Pragnienie jest 
obowiązkiem moim, tem bardziej, że dały się i sły- 
szeć głosy, które wzywały mię do tego obowiązku. 
Bo, panowie, zaiste jeżeli miałbym zdać sprawę o 
uczuciu, jakie przejmuje posła, i o trudnem brze- 
mieniu obowiązków nań włożonych, powiedziałbym 
wam, że można się obejść ostatecznie bez. posło- 
wania. Jednak kiedy rok piąty sprawuję już z za- 
ufaniem publicznem ten obowiązek, pozwólcie, iżbym 
na razie choć dorywczo wyraził wam, jakie jest 
moje zapatrywanie w tym względzie, dla czego by- 
łem w ostatniej sesyi za wyjściem z Rady Państwa, 
dla czego jednak mniemam, że teraz winniśmy 
wziąć udział w posiedzeniach jej. Inny był stosu- 
nek wtedy, inny jest dzisiaj. Wtedy wybierał sejm, 
na mocy ustawy z d. 20 października 1860 r., oraz 
konstytucyi z grudnia 1867 r. Sejmowi służyło nie- 
zaprzeczone prawo wysłania swych posłów do de- 
legacyi w Radzie Państwa. Ustawa ta ustała. Sejm 
był mandantem naszym. Póki więc była jaka taka 
iskierka nadziei, iż, opierając Się zamierzonemu że 
tak powiem atentatowi, oprzemy się skutecznie za- 
prowadzeniu wyborów, nie miałem przed sobą in- 
nej drogi, jak tylko trzymać się tego, co mi uchwa- 
ła sejmowa kazała, co mi ostatecznie obowiązek 
dyktował, bo obowiązkiem moim było rachować się 
z mandatem, który mi dał nie kto inny, tylko 
sejm. Gdy zaś większością */ nie powiem przyje- 
mny jednak faktyczny a ustawą zatwierdzony 
inny sposób głosowania, inny sposób wybierania 
do rady państwa przyjęto, zapytałem się, czy bez 
popełnienia niekonsekwencyi mogę stanąć w rzę- 
dzie posłów, zacząłem się rachować z. dokona- 
nym faktem, a wtedy lepszą nad drogę abstancyi 
ujrzałem drogę czynnego udziału w pracy. Będzie- 
my się pasowali, Panowie, z trudami rozlicznemi ; 
nie przyniesiemy wszystkiego, czego sobie kraj 
pragnie, wrócimy, jeżeli mi wolno porównać, z tą 
matką bohaterką, która wysyłając syna do boju, 
nie bez tarczy, ale i może nie inaczej, jak na tar- 
czy — jeżeli nam nie będzie wolno przynieść wszyst- 
kiego na raz. Panowie! gdyby w czasach, kiedy 
o każdą piędź swobód na polu konstytucyjnego ży- 
cia domagać się należało, Węgrzy dopominali się 
tego, gdy Hajnau justyfikował w Węgrzech, czego 
dopięli w ugodzie z 67 r., natenczas mógłby kto 
mniemać, że to mania. Otóż tak przedstawiam 
sobie, jeżeliby kto mniemał, że wszystko, czego re- 
zolucya galicyjska sobie pragnie, posłom waszym 
złożycie na raz, że to na raz przynieść powinni. 
Nie, panowie; nie byłem po wszystkie lata, ale 
dopiero w ostatnich 5 latach posłem delegacyi, a 
muszę wyznać, że od 13 lat przypatrzywszy się 
pracy tej delegacyi, widziałem ją pracującą żmu- 
dną, pracującą z wytrwałością. Nie zawsze może, 
jeżeli mi wolno wypowiedzieć, brała się właściwych 
środków, nie zawsze, jeżeli mam powiedzieć, ale 
może to sąd indywidualny i szybsza krew — zda- 
wało mi się, żeśmy dość rączo postępowali; ale 
zawsze starała się delegacya przez posłów swoich 
reprezentować uczciwie według najlepszych chęci. 
Ale trudności tam są nieprzezwyciężone, a z tru- 
dnościami temi rachować się należy. Jeżeliby ktoś 
wyznał się bezwzględnym federalistą, a zapominał, 
że żywiołem bardzo silnym w monarchii naszćj, 


Jeżeli by ktoś bardzo łagodnie występował jako 
autonomista, musiałby się kontentować miarą tego, 
co mu rząd każdoczesny albo większość w parla- 
mencie przyzwoli. Mojem zdaniem więc należy SWO- 
body autonomiczne rozwijać należycie coraz wię- 
cej, aż dojdziemy do kresu, gdzie prócz tego, coś- 
my sobie założyli, język polski i obrona narodo- 
wości w szkole, sądzie i rządzie, dopięliśmy wszyst- 
kiego, co się da snadnie połączyć ze stanem mo- 
narchii całym bez uszczerbienia którejkolwiek na- 
rodowości, którejkolwiek prowincyi. I w tej mierze 
niech mi wolno będzie powiedzieć, że dwa kierun- 
ki przedewszystkiem rozróżnić nam należy. Powia- 
dają: dotąd Polacy w rezolucyi ujęli 8 punktów 
programu; 8 tych punktów stanowi całość. Jeżeli 
inne narodowości nie niemieckie domagały się, nie 
powiem równych, ale swobód dla innych, powiada- 
ją: należy Wam je sformułować. Mnie się zdaje, 
że w państwie tak różnojęzycznem jak Austrya, nie 
dadzą się inaczej osiągnąć cele te, jak tylko dro- 
gą wzajemnego porozumienia. Jeżeli inne narodo- 
wości postawią należyty program, naszym obowiąz- 
kiem powinno być iść wszędzie z niemi ręka w rę- 
kę, gdziebyśmy się opierali zgubnemu wpływowi 
bezwzględnej centralizacyi. Ale rachować się win- 
niśmy z tem, że od r. 1870, od Sedanu i Metzu 
stosunki się zmieniły, że rabies teutonica, jeżeli 
się tak wyrażę, ogromnie wzięła górę, i że ci 
wzrastają na siłach, którzy się dawniej z niemi 
rachować musieli, Posłowi więc wskązane jest z gó- 
ry pewne umiarkowanie, a umiarkowanie to znaj- 
dzie w delegacyi reprezentantów, nie iżby robić 
ustępstwo tam, gdzie wytrwać należy, ale iżby żą- 
dano przesadnie od jednych ustępstwa, skoro wi- 
dzimy, że ustępstwa żadną miarą w dzisiejszych 
interesach nie są na miejscu. 

Co się tyczy kwestyi konfesyi, to wypowiedziało 
już dwóch moich poprzedników swe zdanie, na któ- 
re ja się najzupełniej piszę. Nie może być rządu 
w rządzie, państwa w państwie; ale państwo kon- 
stytucyjne, które w artykułach elementarnych przy- 
znało wolność sumienia, nie może żadnemu kościo- 
łowi, żadnemu wyznaniu, wzbraniać swobody. Tej 
swobody żądać będziemy ; a wypowiedział to jeszcze 
mowca ostatni, że państwo, jak nasze, państwo, 
którego jest dynastya przeważnie katolicka, nie po- 
zwoli zamachu 4 tout prix na wyznanie jedno, a nie 
zezwoli także na zamach na inne wyznanie. Nie 
będę się usprawiedliwiał z tego, że jestem bez 
uprzedzenia do wszelkiego wyznania, bo jak nie 
odstąpię od wiary moich ojców, a jak nie chcę być 
przesądzony z tem, że w danym razie nie zgodzi- 
łem się na osobę tego lub owego zwierzchnika ko- 
Ścielnego, że w sprawie jednej ze szkół żeńskich 
wystąpiłem tak, jak mi sumienie dyktowało, tak 
w innym razie nie chciałbym, byście mnie Pano- 
nowie pomówili o chełpliwość. Inne zakony, inne 
wyznania, udawały się do mnie, a o ile umiałem, 
każdemu wydeptałem , wyświadczałem każdemu u- 
czynność obywatelską, jak mu się należało. 

Może winienem się oskarżyć, że wobec małych 
prac, z jakiemi się przed Panami wykazywać bę- 
dę, zarzucić by kto mógł, że mniej mnie obchodzą 
sprawy publiczne, niż dobro prywatne. Nie tak 
Panowie! Nie mogę odmówić, jeżeli się czy to 
gmina, czy korporacya, czy prywatny udają do 
mnie. Nie robię z tego interesu; nie utrzymuję 
kancelaryi płatnej z tych interesów. Ale ponieważ 
tu i owdzie robią mi zarzut, więc mówię, że uczyn- 
ność obywatelską będę sobie i nadał miał za obo- 
wiązek, bo gmina i prywatny i poszkodowany i 
wszyscy inni mają potrzebę wyszukania sobie tego, 
do którego by mieli zaufanie, a w tym względzie 
nie żądam pochwały, jeżeli mi się uda wydeptać; 
jednak nie sądzę, bym zasługi nie miał. 

Do solidarności stósować się będę w działaniu 
najściślej. Ma ona swe dodatnie i ujemne strony: 
dodatnie, że musimy stać pod sztandarem narodo- 
wym, musimy się skupiać, iżby przez rozstrzelanie 
zabiegów naszych nie nastąpiło rozdwojenie ujemne; 
o ile trzeba ulegać woli większości, z którą w pra- 
ktyce życia zwykle ochrostać się trzeba, ujemne 
dla tego, bo mnie się zdaje, że czasem sprowadza- 
ją one bezmyślne zastosowanie się do woli obcej. 
Jednakże, kiedy raz się odezwałem do wyborców 
w ściślejszym komitecie, moje zdanie było wykrzy- 
wione. Otóż i do tej okoliczności stósować się będę, 
a jeżeli kto jest w delegacyi, przyzna mi, że przyj- 
mę wszystko, tak jak na kolegę w delegacyi przy- 
stoi. 

Cóż więcej Panom powiem? Wytłomaczę chyba, 
dlaczego staję wśród Panów jako kandydat z miasta, 
a nie z okręgu wyborczego, który dotąd mnie sta- 
wiał. Nie stawałbym ani tu, ani tam, gdyby po 
mnie nie tego nie żądali przyjaciele polityczni; staję 
bo się czuję na siłach, bo czuję, że walka, która się 
gotuje, może będzie wymagała sił, a bez zarozumie- 
nia sobie przyznać mogę, że jeżeli nie siła, to dobra 
wola odpowie. Nie staję w okręgu wyborczym, gdzie 
dotąd stawałbym, dla tego, bo to ciało wyborcze się 
zmieniło. Izba handlowa, która mię dotąd wysyłała, 
dziś inne przybrała stanowisko. Izba handlowa dziś 
się rozwiązała; i nie jestem pewny, czy w nowym 
jej składzie będę posiadał zaufanie, -jak dziś. 

Otóż odwołuję się do Was Panowie z życzeniem, 
abyście głosowali za mną, jeżeli macie do mnie za- 
ufanie i za godnego na reprezentanta Waszych intere- 
sów mnie uznajecie. (Oklaski). 

Przewodniczący: Jeżeli kto ma którego z PP. 
kandydatów interpelować, niechaj żąda głosu. 

P. Wędrychowski: Proszę o głos. 

Przewodniczący: P. Wędrychowski ma głos. 

P. Wędrychowski: Panowie kandydaci do 
Rady Państwa wyłożyli nam swe wyznanie wiary 
politycznej. Ze przejęci są najpoczciwszą wolą, o tem 
nie wątpimy. Są między nimi ludzie, przed którymi 
możemy kolana uginać, a zatem pod tym względem 
cześć im oddać należy. Jednakże rozważmy, co ich 
tam czeka w Radzie Państwa, jakie losy się tam 
otworzą. Jeżeli dotychczas była ważna chwila, jeżeli 
dotychczas walczyli delegaci, stokroć większa będzie 
walka teraz, bo jest chwila decydująca ... 

Przewodniczący przerywając: Zapytuję Sza- 
nownego Pana mówcę, czy zamierza obecnie inter- 
pelować którego z kandydatów, — bo tylko do tego 
jest teraz pole otwarte. ć 

P. Wędrychowski: Ja chciałbym kilka uwag 
powiedzieć, co do stanowiska kandydatów w Radzie 
Państwa. y 

Przewodniczący: Na to nie pora teraz. Więc 
proszę Panów, aby tylko ci się zgłosili, którzy mają 
jakieś interpelacye do kandydatów. Wszelkie wyjście 
po za program prowadzi zawsze do nieporządku, 

P. Studziński: Proszę o głos. > 

Przewodniczący: P. Studziński ma głos, 

P. Studziński: Chciałbym interpelować każdego 
z PP. kandydatów, jak zapatruje się na jednę spra- 
wę zupełnie specyalnie miasta naszego dotyczącą, to 
jest na sprawę zamierzonego bądź zwinięcia zupełnie 
tutejszego instytutu techniczego, bądź też przeobra- 


żenia go w szkołę przemysłową. Dotknięto rozma 
tych kwestyj ogólnikowo, złożono wyznanie 
politycznej, ale specyalnie o interesach miasta na- 
szego nie powiedziano nic zgoła. Ja, jako ze szkoły, 
poruszam sprawę tę, która niezawodnie nas najwięce) 
dotyczy. Szkoła realna tutejsza licząc przeszło 
uczniów, a licząc głównie i przeważnie synów Wy- 
borców tu obecnych i nieobecnych, bo z miasta 
Krakowa, — potrzebuje także instytutu w którymby 
się dzieci te na dal kształcić mogły. Otóż, jeże 
Panowie radziliście o kraju, to radźcie i o mieście: 
Mowiliście o sprawach kraju całego, pomówcież i0 
sprawie miasta szczegółowo. Dla tego interpeluje 
tych Panów, jak się na tę sprawę zapatrują i © 
nam w tej mierze obiecują. (Oklaski). 

P. Chrzanowski: Proszę o głos. 

Przewodniczący; P. Chrzanowski ma głos. | 

P. Chrzanowski: Jak silnie zajmuje mnie i jA 
gorliwie starałem się nietylko o utrzymanie insty" 
tutu technicznego w Krakowie, ale o rozwinięcie g0 
w akademię techniczną należycie uorganizowaną: 
świadczą fakta. Popierałem sprawę tę kilkakrotnie, 
jako obywatel, jako radca miejski, jako poseł, a na- 
wet w Radzie Państwa. Sprawę tę popierałem “W 
Sejmie w 1869 r. wraz z szanownym przewodni- 
czącym nam dzisiaj p. Majerem, który był nawet 
jej referentem i kilku innymi posłami. I wówczaś 
wskutek naszych starań, Sejm uchwalił ustawę i sta- 
tut według których, oprócz kursów przygotowawczych 
technicznych, miało być dwie akademie techniczne 
w kraju naszym: jedna w Krakowie złożona z trzech 
wydziałów specyalnych, budownictwa, mechaniki i gór- 
nictwa, druga we Lwowie złożona z czterech wy- 
działów: inżynieryi, mechaniki, fabrycznego i rolni- 
czo-leśnego. Ustawa ta nie została dotychczas sankcyo- 
nowaną, bo akademie te mają być utrzymywane ze 
skarbu Państwa, a Rada Państwa nie wyznaczyła 
w budżecie odpowiednich funduszów na utrzymanie 
dwóch akademij technicznych, tylko powiększyła fun- 
dusz na akademię techniczną we Lwowie. Wniósłem 
kilkakrotnie, aby uchwalono petycyę do Rady Pań- 
stwa, która jedynie funduszami Państwa rozpo 
iżby powiększyła dotacyę instytutu technicznego w 
Krakowie w ten sposób, aby odpowiednio ustawie 
sejmowej mógł być rozwinięty i uorganizowany W 
akademię techniczną. Wreszcie na wniosek mój na- © 
gły podany w tutejszej Radzie miejskiej 22 grudnia 
1872 r. uchwaliła reprezentacya Krakowa podać od- 
powiednie petycye do Rady państwa i do ministe- 
ryum, a na jej polecenie napisałem te petycye 3 | 
stycznia r. b., gdy radca Bochenek napisał dołączony 
do nich memoryał, prezydent zaś miasta wyprawił 
je do Wiednia. Tak stoi ta sprawa, którą dalej 
popierać będę gorąco, nietylko jako obywatel Kra- 
kowa, ale jako reprezentant kraju, bo uważam za 
bardzo użyteczne dla kraju całego, iżby oprócz we 
Lwowie uorganizowaną także była dobrze akademia 
techniczna w mieście naszem, które winno być cen- 
tralnym punktem naukowym w kraju. 

Dr Weigel: Proszę o głos. 

Przewodniczący: P. Weigel ma głos. 

Dr Weigel: Wyręczył mnie już poprzedni mo- 
wca i dlatego na odnośną interpelacyę tylko krót- 
ko odpowiem. Niezawodni”, że każdy z posłów na- 
szych chciałby co najmniej utrzymać to, co jest, 
jeżeli niewywalczyć więcej. Przedmiót szkoły techi- 
cznej o tyle tylko para poiana ka 
odnoszącym się do polityki przeważa 
resującej, o ile eena nam zakładu, który już 
posiadała Rzeczpospolita krakowska, byłoby rze- - 
czywiście cierpkim dla miasta naszego ciosem. 
Przedmiot ten, o ile przypominam sobie, omówio- 
nym i rozbieranym był bardzo obszernie na po” 
siedzeniu Rady miejskiej 26 lutego 1868 r. Tam 
już miałem zaszczyt powiedzieć, że należy nam się 
upominać u rządu, że kiedy patent wcielający Kra” 
ków i jego okrąg do monarchii austryackiej, wy 
raźuie przyrzekł, iż przez połączenie się Z wielką 
a potężną monarchią, staniemy £19 uczestnikami 
wszelkich dobrodziejstw, jakie to połączenie za == 
bą pociąga, rależy nam upominać się o to, ać 
Rzeczpospolitą krakowską ma na rok pit 
nów, a zakład, który otrzymał funduszu 60,000 
zł. pol., skromny, ale co fh wydatności uczniów 
bardzo poczciwy, ażeby rząd nam niechciał dać 
mniej, ale raczej więcej. Dziennik Czas 
wyraźnie wtedy, że przemówienie to trafiło mu do 
p zekonania, i że pobudka ta jest czysto polity- 
cznej natury, bo przypomina rządowi obowiązek 
jego. Odnosiłem się do tego, że w Wydziale finan- 
sowym była rzecz o zakładzie technicznym kra- 
kowskim. Zaproponowałem miastu podać petycyg: 
iżby zakład ten utrzymano, że minister oświaty 
wyraził się, iż zakładu mieć niemożemy w Krako- 
wie, gdyż rząd wyposażył zakład we Lwowie bar- 
dzo bogato, że zaś, jeżeli nie więcej nam da, to 
bynajmniej niezamierza żwinąć zakładu, owszem, 
pragnie nam dać zakład przejściowy, czy, aby by- 
ła szkoła przemysłowa (tak zwana Gewerbeschule); 
czyli dzisiejszy zakład przerobić, o ile się da. Nad- 
to oświ:.dczył p. minister, że niezamyśla doraźnie 
się brać do tej organizacyi, dla tego, że już ucznio” 
wie w dzisiejszym zakładzie ący, potrzebują 
zakończyć nauki w tym zakładzie. Żacny interpe- 
lant niech będzie spokojny, że każdy z nas uczyni 
to, co może, że każdy z nas ie stał na straży 
zakładu, który wydał tylu ludzi, a da Bóg, 
ich więcej. 

Dr Warszauer: Proszę o głos. 

Przewodniczący: P. Warszauer ma głos. 

Dr Warszauer: A Nie byłem ani W 
sejmie, ani w Radzie państwa, więc sprawy odno” 
śuej bronić niemogłem. A zy mnie i 
możecie mi dać świadectwo, że to było, że się tak 
wyrażę, moje ulubione dziecko, że się. zejmowa- 
łem szkołą techniczną nie 26 lutego i nie ma osta- 
tniem posiedzeniu Rady miejskiej, ale od lat kil- 
ku, nietylko słowem ale i piórem. Pisałem roz- 
maite artykuły w tej sprawie, i często mnie do teg? 
zachęcano; poruszyłem także tę kwestyę przed n% 
miestnikiem br. Gołuchowskim. Stawiałem y 
te wnioski na Radzie miejskiej; potwierdzą to s8- 
mi nauczyciele i profesorowie instytutu techniczne” 
go; słowem, co mógłem jako simplex servus Dei 
jako obywatel tego miasta, tu urodzony, wycho” 
wany 1 wykształcony, starałem się, abyśmy, jeżeli 
niebędziemy mieć więcej instytutów, tych przyraj” 
mniej nietracili, które mamy. Przyrzekł nam wten* 
czas p. Namiestnik, że, tak jak Lwów ma być sie- 
dzibą rządu, tak Kraków ma być siedzibą nauk 1 
umiejętności; ma Kraków akademię nauk, niechże 
ma i akademię techniczną. W końcu z y 

być DI? 


się na to, aby uprosić, iż, kiedy inaczej 
może, Kraków miał gatunek szkoły politechnicznej: 
Tyle miałem do powiedzenia. Jeżeli niedopisało 
to, com przedsięwziął, chęci moje były dobre. 
P. Fink: Proszę o głos. 
Przewodniczący: P. Fink ma głos. 
P. Fink: Jeżeli mi dziś przychodzi mówić, 
nie w tej chęci, abym mówił do kandydatów 
o kandydatach, lecz ... 


to 
lub 
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Przewodniczący (przerywając): Przepraszam, 
że przerywam, ale zapytuję o treść przemówienia. 
P. Fink: Muszę powiedzieć coś ważnego W spra- 


wie formalnej (szmer). Otóż, panowie, najważniej- 
sza kwestya, która dotyczy dzisiejszych wyborów, 
jest nam niepojęta, to jest, iż kiedy przyjęliśmy 
zasadę, która ogłoszoną była, że kandydat każdy 
powinien nam złożyć swe polityczne wyznanie wia- 
ry, nie pojmuję, czy to jest wystarczające, a szcze- 
gólniej dopuszczalne, co pan prezes powiedział, że 
ponieważ kandydat pewien jest nam znany, więc 
inożemy poprzestać na liście. Zapewne będzie to 
rzeczą bolesną, że to wytknąć muszę. Bo, skoro 
jest tu przed nami tak zasłużony mąż, jak p. Dr 
Zyblikiewicz, który dał tyle dowodu poświęcenia 
dla kraju, jak również p. Dr Weigl, który z całym 
zapałem występował dla dobra miasta, jak wreszcie 
p. Dr Warszauer, który starannie wyraził nam swe 
stanowisko, — nie pojmuję, skąd potrzebujemy coś 
wiedzieć o jakimś liście? Czy list jest politycznem 
wyznaniem wiary? Rzecz ta jest mi, jak powta- 
rzam, niejasna i niepojęta. Pisze ów kandydat, że 
miał ważny interes i nie mógł przyjść. Ja nie wiem, 
czy on będzie miał wtedy jaki ważny interes, kie- 
dy będzie musiał stanąć w obronie najważniejszych 
interesów (oklaski). 

P. Dworski: Proszę o głos. 

Przewodniczący: P. Dworski ma głos. 

P. Dworski: Ja ostatecznie muszę zakonstato- 
wać, że przemówienie to nie było interpelacyą. Na 
programie były postawione interpelacye do kandy- 
datów. W tej chwili nie powinniśmy objawiać się 
za żadnym z kandydatów, a również żaden z wybor- 
ców nie ma prawa oceniać, czy kandydat jest obo- 
wiązany stawać czy nie. Jest to niejako już zdys- 
kredytowaniem kandydata od lat kilkunastu w na- 
szym kraju bardzo dobrze znanego. Nie jako oso- 
bisty przyjaciel kandydata, ale jako wyborca sądzę, 
że przemówienie szanownego poprzednika nie było 
na miejscu. Dziś tylko interpelacya może być do- 
zwolona, a nie tego rodzaju przemawiania (Okla- 
ski i syki). e 

Przewodniczący: Upraszam Panów powtór- 
nie, aby tylko ci Panowie zgłaszali się do głosu, 
którzy chcą interpelować któregoś z kandydatów ; 
do innych przemówień nie udzielam głosu. Dlatego 
zapytuję Panów, czy kto jeszcze ma jakie interpe- 
lacye? (Nikt). Skoro nikt się nie zgłasza, więc 
uważam dyskusyę za zamkniętą. A zatem pozosta- 
je nam tylko akt ostatni, tj. byście Panowie przez 
złożenie swych wotów na próbę dali dowód, jakie- 
go jesteście zdania, a zadaniem komitetu będzie, 
wypadek dzisiejszych wyborów ogłosić i wszystkich 
Panów o nim zawiadomić. 

Poczem przystąpiono do głosowania. 


Wybory na próbę posłów z m. Krakowa, doko- 
nane w dniu wczorajszym wydały rezultat nastę- 


pujący : 
Dr Weigel. A . otrzymał głosów 198 
» » 


Dr Waiszauer . . 194 
Dr Zyblikiewicz . p £ 190 
P. Chrzanowski . > * 58 


Dr Samelson. . . » 5 57 

Wybory więc wypadły nie decydująco. Trzej bo- 
wiem pierwsi kandydaci, otrzymali niemal równą 
liczbę głosów, gdyż różnica kilku głosów pomiędzy 
niemi, jest wprost rzeczą przypadku i nic nie zna- 
mionuje, 

Dziś zatem wyborcy są w wątpliwości, kogo z 
owej trójki mającej równą liczbę głosów odrzucić, 
aby dwóch posłów wypłynęło z urny wyborczej: 
czy Dr Zyblikiewicza który od lat dwunastu naj- 
silniej, najodważniej i najbezinteresowniej popiera 
sprawy narodu; czy Dr Warszauera, drugi raz się- 
gającego po krzesło poselskie, który w mowie swej 
obiecuje wywalczyć nam rząd niezawisły ustawo- 
dawczy i administracyjny; czy nakoniec Dr Wei- 
gla, który dotąd był posłem z Izby handlowej, a 
który opuściwszy tamto poselstwo, pozostawić je 
może mniej pożądanemu następcy ? 

Przyczyną tego postawienia trzech kandydatów 
w równej linii, może być poniekąd to, że głosowa- 
nie nie odbyło się w porządku. Widzieliśmy na 
sali wyborczej osoby nie. będące wyborcami, wi- 
dzieliśmy starozakonnych których młodość okazy- 


„wała, iż niekoniecznie mogli być uprawnieni do 


składania głosów, widzieliśmy nieład w wysokim 
stopniu przy oddawaniu kartek, a to bez dostate- 
cznej kontroli w sposób, iż jedna i taż sama 080- 
ba mogła oddać kilkakrotnie kilka kartek, bez na- 
rażenia się na wykrycie nadużycia. Nie twierdzimy, 
iż tak było, ale twierdzimy, że być mogło, bo nie- 
ład był rażący. W skrutynium również zachodził 
niepraktyczny sposób postępowania. Jedna osoba 
dyktowała, a dwie zapisywały nazwiska. Otóż nie 
było kontroli przez co snadno mogły zachodzić po- 
myłki i nieuprawnieni do wyboru -oddawać swoje 
głosy. To wszystko należy do historyi. nieładu wy- 

rczego a tem samem ośmiela do twierdzenia, że 
ehita na próbę nie jest rzeczywistą (i prawdziwą 


próbą. 

Zgoła kłopot niemały i otwarte pole do zabie- 
gów i walki wyborczej; gdyż rezultat głosowania 
dokonanego w największym nieładzie przez zale- 

wie trzystu wyborców a może i niewyborców, nie 
może być w żadnym razie wskazówką dla dwóch 
tysięcy kilkuset istotnych wyborców krakowskich. 


Brzesko 1b października. Wyborcy z gmin 
wiejskich i miasteczek powiatów sądowych: Brze- 
sko, We nicz i Radłów zebrali się dziś w liczbie 
okoł + ma naradę przedwyborczą. Przewodni- 
czący %xomitetu p. Konstauty Ramult przedsta- 
wił kandydydaturę Dr Hoszarda jako przyjętą 
uchwałami jednozgodnemi komitetów powiatowych 
w Brzesku i Bochni, i jako przez centralny komi- 
tet wyborczy w Krakowie zatwierdzoną, zalccając 
wyborcom dopełnienie obowiązku obywatslskiego 
działania zgodnego, solidarnego. Kandydat Dr Ho- 
Szard przemową swą wywarł najlepsze wrażenie 

na duchowieństwie, jak na włościanach. Ks. 

Dr. Jan Turlej wskazywany w ostatnim czasie 
jako kandydat, złożył dowód solidarności, oświad- 
czając, że kandydatury swej nie stawia i uprasza 
nawet chętnych mu wyborców, aby wraz z nim na 
Dra Hoszarda jako godnego i jedynego kandydata 
głosowali, Włościanin p. Piotr Cyga zapytał kan- 
ydata, czyli tenże zechce w razie wybrania go 
posłem, posłuchać w każdym razie przedstawień 
Włościan i przyjmować ich prośby do Rady pań- 
Stwą, i czyli nadto później powróciwszy z Wiedvia 
zachce zdać wyborcom sprawę, co tam i jak dzia- 
0 się i co sam dla dobra ludu zdziałać usiłował ? 
trzymawszy od kandydata przyrzeczenie pożąda- 

ne, zawezwał włościan do zgody z szlachtą, wyka- 
cj że zgoda taka w Węgrzech istnieje i że 

op tam zgody tej nie żałuje, że zatem może i 
nie pożałują włościanie, jeżeli sobą pokierować 


dadzą i Dr Hoszarda posłem wybiorą. Mowa p. 
Piotra Cygi przyjętą została rzęsistemi, szczeremi 
oklaskami, bo też dawno nie słyszeliśmy, aby włó- 
ścianin chciał i umiał przemówić z taką szczero- 
ścią i doniosłością, co też kandydatowi serca wy- 
borców zjednało. Z włościan przemawiał jeszcze 
były poseł p. Piotr Hebda w duchu religijnym, 
a w tym duchu i poprzedni mowcy przemawiali i 
działał komitet przedwyborczy od początku do 
końca. 

Następnie wystąpił p. Edmund Jastrzębski, 
właściciel dóbr w Dębnie pod Brzeskiem zamie- 
szkały i oświadczył z zadziwieniem wszystkich; że 
jest także kandydatem na posła. Ks. Jan Kitrys 
na to oświadczył że dotąd ani osobiście, ani pi- 
semnie nie zgłosił się w żadnym z komitetów przed- 
wyborcych i że pomimo już zapadłych uchwał ko- 
mitetowych zrywa solidarność w działaniu. P. Su- 
limirski nadmienił, że pożądanem byłoby wygło- 
szenie wiary politycznej przez nowo zgłaszającego 
się kandydata, a przewodniczący zgromadzenia no- 
taryusz p. Ramult oświadczył p. Jastrzębskiemu, 
że jak na polu spraw publicznych zupełnie jest 
vieznanym, wypada mu złożyć wyznanie wiary po- 
Ltycznej. Gdy p. Jastrzębski rozpoczął mówić je- 
den z włościan odezwał się: A czy p. Jastrzębskie- 
mu wiadomo przynajmniej, co nas boli? Nareszcie 
podziękował przewodniczący w imieniu ks. Inspek- 
[tora Wąsikiewicza i w imieniu własnem tym wy- 
borcóm, którzy do jednego i do drugiego zgłaszali 
się z prośbą o przyjęcie kandydatury i oświadczył 
że zapobiegając rozstrzelaniu się głosów, uprasza 
w imieniu ks. Inspektora i własnem, aby wyborcy 
jedynie na Dr Hoszarda głosowali. Zapowiedziaw- 
szy, że sprąwa wyborów dnia 17 b. m. rozpocznie 
się Mszą św., zamknął posiedzenie. 

Liczne to zgromadzenie, z włościan przeważnie 
złożone, odbyło naradę z wielką godnością, porząd- 
kiem i przyzwoitością a co ważniejsza, że duch reli- 
gijny i narodowy oraz poczucie obowiązku zgody 
przejmowały wszystkich zgromadzonych. 


Sołtysom parafii Sremskiej przesłał tameczny 
landrat następujący okólnik z poleceniem uwiado- 
mienia wszystkich parafian o jego treści i uzyska- 
nia podpisu ich, poczem okólnik ten ma być ode- 
słany mu napowrót. 

Pismo to brzmi: , 

Srem, d. 3 października 1878 

„Parafian kościoła katolickiego w Śremie uwia- 
damiam niniejszem, ż0 zlecenie ks. wikaryuszowi 
Ludwikowi Wendland, mansyonarzowi przy tu- 
tejszym kościele, uważa się dla tego, że nie uwia- 
domiono o tem poprzednio pana naczelnego pre- 
zydenta prowincyi, stósownie do § 12 ustawy z d. 
1 marca 1873 r., tyczącej się wykształcenia i u- 
rzędowania księży, jako nie byłe. Z tego też po- 
wodu oświadczono d. 30 sierpnia r. b. ks. wika- 
ryuszowi Wendlandowi protokólarnie, że niewolno 
mu w tutejszćj parafii sprawować czynności kapłań - 
skich; że w razie przekroczenia, musianoby go sto- 
sownie do $ 28 rzeczonój ustawy pociągnąć do 
odpowiedzialności, oświadczono mu nadto, że wszy- 
stkim tym jego czynnościom zbywa na prawnćj 
ważności, przez co nietylko kościelne alei publiczne 
życie parafian, nadto z tymże w związku stojące sto- 
suuki prawne stanu cywilnego, niemnićj zawieranie 
związków małżeńskich i prawo spadkowe naru- 
szone zostaną. Zwracam przeto uwagę parafian na 
to, że związki małżeńskie pobłogsławione przez p. 
Wendlanda są nieważne, i że dzieci z takich mał- 
żeństw nie są prawego łoża, że przez takie związ- 
ki nigdzie praw dziedzicznych i spadkowych uza- 
sadnić nie można. 

Radzca ziemiański 
S. v. Leschhorn.* 


Dla porównania obecnego postępowania z da- 
wnejszem przypomina Kuryćr Poznański odezwę 
rządu pruskiego do ludu polskiego, pochodzącą z 
r. 1846. którą powtarzamy wiernie według orygi- 
nału. Ciekawy ten w obecnój chwili akt, brzmi jak 
następuje : 

Polscy mieszkańcy ziemiańscy! 

Nierozumni ludzie usiłują was burzyć i was od 
pracy rolniczój odciągać. Oni was tylko zwodzą, 
gdyż mówią, że król pruski nie jest już waszym 
królem, ż: wasza religia zostaje w niebezpieczeń- 
stwie, i że bylibyście bogatszymi i szczęśliwszymi, 
gdybyście się do broni brali. Wszystko to jest 
kłamstwem. 

Król pruski jest waszym królem i ojcem teraz i 
na zawsze jak dotychczas. Ojciec Swięty jest jego 
przyjacielem i waszą religię katolicką, niema wam 
nikt odebrać. Jeżeli wasze duchowieństwo w tym 
względzie bojaźń wam sprowadza, to tylko czynią 
dla tego, że oni przez tych przymuszeni są, którzy 
was znowu poddanemi zrobić chcą. 

Przez króla pruskiego zostaliście wolnymi ludź- 
mi; kto 2 was więc pracowitym i oszczędnym jest, 
ten może mieć swoje utrzymanie. Nie czyńcie się 
wiec nieszczęśliwymi, i niewierzcie obietnicom przez 
szlachtę wam danym I 

Oni nie są w stanie obietnic tych dotrzymać; 
chociażby oni sami chcieli. Nie: widzicie, że już te- 
raz przez niespokojności nieszczęście się na was 
rozlewa, wasze role pozostaną bez obsiewu. Pytej- 
cie się sami, czy wam ci wielcy panowie, którzy 
tak złudne przyrzeczenia czynili, takowe wam spra- 
wią, czy wam pieniędzy udzielą, skoro wy żadnych 
produktów nie będziecić mieli, przez których prze- 


'daż sami prędzój do pieniędzy przyjść możecie. 


Nie dajcie więc swoich synów zabierać, aby wam 
w starości na podporze, waszym córkom na oblu- 
bieńcach nie zbywało, i abyście sami znowu nie- 
wolnikami, jakoście dawniój byli, nie zostali. Po- 
zostejcie spokojni na waszych gospodarstwach; tak 
sobie życzy król i on was będzie bronił, od każ- 
dego, który wam szkodzić chce. Módlcie się do 
Najświętszćj Panny Maryi, pracujcie pilnie jako 
dotychczas, gdyż każdy człowiek winien pracować 
na chleb. 

Nie zostaniecie nigdy ani Niemcami ani Lutra- 
mi, macie tylko zostać, czemeście byli dotychczas, 
Polakami pod opieką króla pruskiego. 

„Niech żyje król pruski.“ 

— Dnia 14 b. m. powołany został wikaryusz arcbi- 
katedralny w Poznaniu ks. dr Goczkowski, by- 
ły profesor filozofii przy zniesionem obecnie semi- 
naryum duchownem, przed dyrektora policyi p. 
Staudy, który odczytał mu rozporządzenie na- 
czelnego prezydyum, zakazujące mu sprawowania 
jakichkolwiek funkcyj kościelnych. Zawezwany do 
podpisania protokółu, uczynił to wprawdzie ks. 
Goczkowski, gdyż protokół zawierał jedynie stwier- 
dzenie faktu odczytania rozporządzenia, zaprotesto- 
wał wszakże przeciw niemu, oświadczając, że po- 
słuszny jedynie przełożonemu swemu biskupowi, 
obowiązki swoje duchowne nadal wypełniać będzie. 

— Kapituła gnieźnieńska przesłała Arcybiskupowi 


CZAS z Soboty 18 Października 1878. 


hr. Ledóchowskiemu adres, kiedy za spełnienie ko- 
niecznego obowiązku biskupiego odpowiednio do 
ustaw kościelnych skazany został przez sąd na 
grzywny. Adresu tego nie podpisał prezes kapituły 
ks. prałat proboszcz dr. Zienkiewicz, bo w o- 
wym czasie dla poratowania zdrowia znajdował się 
u wód. Otóż po powrocie przystąpił on do owego 
adresu jako zupełnie zgodnego z jego przekonaniem. 
Odnośne oświadczenie piśmienne złożył na posie- 
dzeniu kapitulnem dnia 22 września r. b 

— Komitet wyborczy prowincyonalny na W. Ks. 
Poznańskie wydał następującą odezwę: 

Wobec rozpisanych wyborów poselskich do no- 
wej trzechletniej legislatury sejmu pruskiego, odzy- 
wa się podpisany Komitet wyborczy prowincyonal- 
ny na W. Ks. Poznańskie do wybierających współ- 
obywateli, ażeby zwrócić ich uwagę na szczególną 
ważność tych wyborów i zawezwać w imię wspól- 
nego dobra do jak najgorliwszego udziału w zbli- 
żającej się obywatelskiej czynności. 

Wiadome są wszystkim ciężkie okoliczności obe- 
cne, zagrażające zarówno narodowości naszej, jak 
wolności sumienia przeważnej liczby mieszkańców 
W. Ks. Poznańskiego. Jeśli nie możemy oddawać 
się nadziei, ażeby najkorzystniejszy nawet dla nas 
skład przyszłej Izby poselskiej sejmu pruskiego 
wpłynął bezpośrednio na uchylenie trapiących nas 
uciążliwości, to nie ulega przecież wątpieniu, że 
dając obecnemi wyborami najpowszechniejsze i naj- 
wyrazistsze świadectwo rzeczywistego usposobienia 
mieszkańców i niezachwianej ich wierości dla spra- 
wy narodu i kościoła, przycznynimy się pośrednio 
do utorowania dróg ku pożądanej zmianie systemu 
rządowego. "Nie folgujmyż tedy w dawnej gorliwo- 
ści, ale ją raczej podwójmy. Nie zrażajmy się rze- 
komą bezskutecznością zabiegów naszych, boć dro- 
bne i wytrwałe zabiegi każdej cząstki spółeczeń- 
stwa w danym czasie i miejscu, składają się osta- 
tecznie na pokierowanie biegu wielkich spraw ludz- 
kich. Wobec wspólnej sprawy i w imię wspólnego 
dobra pełnijmy naszą powinność z zapomnieniem 
a przynajmniej ze zawieszeniem różniących nas 
przekonań co do najlepszych dróg ku wspólnie u- 
pragnionemu celowi; starajmy się więc przedewszy- 
stkiem stłumić w sobie wielorako rozżarzone na- 
miętności stronnicze i niechęci osobiste. Wypeł- 
niwszy w ten sposób to, co nam obywstelska na- 
kazuje powinność, możemy ze spokojaem sumieniem 
i dobrą otuchą zdać wypadek ostateczny naszych 
usiłowań na sprawiedliwą zawsze Opatrzność, lubo 
jej drogi i zrządzenia nie zawsze nam pojęte. 

Poznań, 14 października 1873. 

Komitet wyborczy prowincyonałny na W Ks. 

Poznańskie. 
W. Bentkowski, Leon Śmitkowski, A. Radoński, 
T. Ohłapowski, W. Wierzbiński. 


Lisia kandydatów z Prus Zachodnich do Sejmu 
Pruskiego. 


1. Na okręg Wejherowsko-Kartuski: a) pan 
Thokarski z Brodnicy, b) p. Emil Czarliński z 
Brąchnówka. 

2. Na powiat Gdański: ks. proboszcz Mühl z 
Oksywia. 

3. Na miasto Gdańsk: p. Franciszek Wasile- 
wski z Gdańska. 

4. Na okręg Sztumsko-Kwidzyński: p. Teo- 
dor Donimirski z Buchwałdu. 
`. Na powiat Grudziądzki: p. Apolinary Dzia- 
łowski z Uciąża. 

5. Na powiat Brodnicki: p. Erazm Parczewski 
z Belna. 

7. Na powiat Lubawski: p. Ignacy Łyskowski 
z Mileszew. 

8. Na okrąg Chełmińsko-Toruński: p. Michał 
Szczaniecki z Nawry. 

9. Na powiat Świecki: ks. proboszcz Block z 

wiecia. 

10. Na okrąg Złotowsko - Wałecki: p. Józef Bo- 
janowski z Głupczyna. 

11. Na okrąg Człuchowsko- Chojnicki: p. Franci- 
szek Kobyliński z Kijewa. 

12. Na okręgi Starogardzko-Kościerski uchwalił 
komitet .prowincyonalny następującą rezolucyę: 

Ponieważ w tych powiatach zaszła ta nieformal- 
ność, że na walmem zebraniu powiatowem żaden z 
rzeczonych powiatów, ani w połączeniu ani zosobna 
nie stawił pee acz na posłów, a skutkiem tego 
nietylko pomiędzy Komitetem prowincyonalnym a 
powiatami, ale i w powiatach samych porozumienie 
nastąpić nie mogło, przeto postanowił komitet pro- 
wincyonalny delegować ze swego łona komisarza w 
osobie p. Łyskowskiego z Mileszew z upoważnie- 
niem do zwołania po ukończeniu prawyborów wszy- 
stkich wyborców z powiatów Starogardzkiego i Ko- 
ścierskiego na zebranie w celu wyrozumienia woli 
powiatów co do kandydatów na posłów i porozumie- 
nia się w tej mierze imieniem komitetu z powiata- 
mi, aby tym sposobem nie tylko w myśl $ 18 sta- 
tutu wyborczego uszanować wolę „wyborców, ale za- 
razem zapobiedz postronnym agitacyom, stawiając 
wolę większości jako prawidło, które mniejszość u- 
szanować winna. 

Prowincyonalny komitet wyborczy dla Prus Za- 
chodnich. 


H. Jackowski, I. Łyskowski, L. Czarliński, 


z Jabłowa. z Mileszew. ' z. Zakrzewka. 
A Działowski, „F. Parczewski, 
z Uciąża. Z Belna. 


Wieden 16 października. Telegram uprzedził 
nas z doniesieniem o wyborach w Tryeście, Istryi 
i Gorycyi. W ogóle wchodzi bardzo wielu nowych 
ludzi do Rady peństwa i jak dotychczas zdaje się 
przyszła Rada będzie stała znacznie niżej umysłowo 
od dawnej, to wszystko co nowego zjawia się na 
polu politycznem nie odznacza się bowiem wyso- 
kiemi talentami. Mowa Presse czyni bilans nastę- 
pujący dokonanych dotychczas wyborów. Z pomię- 
dzy wybranych 50 deputowanych w Trieście, Cze- 
chach, Karyntyi, Austryi Dolnej i Górnej 26 nale- 
ży do stronnictwa wiernokonstytucyjnego, a 24 do 
opozycyi. Prócz tego w dwóch okręgach czeskich 
ma być podjęty wybór ściślejszy, a wyjdzie z nich 
przynajmniej jeden poseł wiernokonstytucyjny. Do- 
dawszy jednak posłów wybranych w Gorycyi, Istryi 
i Sele Sin okaże się większość po stronie opozy- 


cyi. Rozstrzygają jednak wybory w miastach, które |= 


ten stosunek pomyślny do opozycyi zupełnie zmienić 
powinny. Obecnie jednak centralistów jest wybra- 
nych 27 a członków opozycji różnej borwy 29 
posłów. 

— Najjaśniejszy Pan mianował ministra skarbu 
tajnego radcę Dr Ignacego Plenera dożywotnim człon- 
kiem Izby panów. 

— Cesarz Wilhelm przybywa 17go b. m. o go- 
dzinie 7'/, do Passau, nazajutrz rano wyjeżdża da- 
lej io 1 z południa stanie w St. Pölten, gdzie go 


przyjmie Cesarz Austryacki i dane będzie Śniada- 
nie. Dopiero o 3 godź. 45 minut pociąg stanie w 
Penzingu i obaj Cesarze pojadą do Schónbrunn. 


WZ 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Miraków 17 października. Wczorajsze zgroma- 
dzenie w sali redutowej dało Świadectwo obojętności 
wyborców a natomiast gorliwości niewyborców. Bo jak 
zwykle u nas bywa, to tylko pociąga ku sobie, co nie 
ma prawa sobie przyznanego. Objawy wszakże patryo- 
tyzmu były wtedy najsilniejsze, gdy były zakazywane. 
Otóż miewyborcy zapełniali galeryę do natłoku, a wy- 
boreów zebrało się na sali mało więcej nad trzystu, tak 
iż po za ich szeregiem jacyś przeciwnicy niektórych 
kandydatów przechadzali się ze stukiem i skrzypieniem 
butów. Starozakomni liczniej stosunkowo zebrali się, snać, 
że rozumieją interes wiążący się z wyborami. Podobny 
zarzut robiono już i zgromadzeniom wyborczym z gmin 
wiejskich, gdzie chłopi stają zawsze a wyborcy nie- 
chłopscy drobnych posiadłości lenią się. Wrażenie od- 
niesione z wczorajszego zgromadzenia w sali redutowej 
zdradzało, że wyborcy z góry mieli już swoich kandy- 
datów, którym też bito oklaski. Przy głosowaniu taki 
panował nieład i niesforność, jaka tylko dowodzi bra- 
ku wszelkiej karności. Ale też nic nie zrobiono, aby 
jakikolwiek w tej nielicznej grupie ład wprowadzić. 
Wszyscy tłoczyli się na estradę do stołu prezydyalnego 
i tam wrzucali kartki a po wrzuceniu ich nie oddalali 
się, jak należało. © interpelacyach politycznych nikt 
nie pomyślał. Nie udało się tylko jedno intermezzo; 
gdyż ktos z obecnych wstąpił na wzniesienie i zabierał 
się do mówki, nie będąc wprawdzie kandydatem ani sta- 
wiając kogokolwiek, ale mając zamiar dać się słyszeć 
na zebraniu publicznem. Nie pozwolił mu jednak prze- 
wodniczący dokonać tego zamiaru, a zapewniano nas, że 
mówka byłaby, co się zowie, ciętą. 


— Izba handlowo-przemysłowa przeniosła się do 
domu pod L. 468 pod Nową Bramą przy rogu ulicy 
Śgo Rocha, zwanego dawniej konsumcyą, gdzie również 
mieścić się będą Kasa Oszczędności i zakład zasta- 
wniczy. 

— Dziś rano murarz Tomasz Motyką zamieszkały 
w Nowej wsi, ojciec trojga dzieci, bieląc dom szkolny 
przy kościele Ś. Barbary, spadł z drabiny i ciężko po- 
ranionego z głową uszkodzoną odwieziono do szpitala 
S. Łazarza. 


.— Policya odebrała wczoraj od Hermana Weissfel- 
da, pomocnika handlowego z Londynu dwie pary kól- 
czyków, 4 pierścionki brylantowe, złoty zegarek i łań- 
cuszek takiż, oraz inne kosztowności cenione na złr. 
1100, przy tem 15 gwinei złotych. Urzędnikowi, któ- 
ry go przytrzymał, dawał pierścionek brylantowy, byle 
go puścił. Zapewne rzeczy te pochodzą z kradzieży. 

—. Przegląd lwowski zeszyt 20ty z d. 15 b, m. 
mieści w sobie: „Krystyna królowa Szwedzka* przez 
hr. Maurycego Dzie duszyckiego; „Wincenty Pol, 
jego żywot i pisma“, przez hr. Ludwika Dębickiego 
(c. d.); „Historya zniesienia zakonu Jezuitów i jego 
zachowanie na Białej Rusi* (c. d.) przez autora dzie- 
ła: „Czy Jezuici zgubili Polskę* (dok.); „O wolności 
sumienia* przez X. Buchwalda; Pamiętniki J. U. 
Niemcewicza (dok.) „Brat przeciw Bratu“ przez Wład, 
Łozińskiego; „Z Wiednia i wystawy“ przez Franc. 
Lutrzykowskiego; Korespondencya; Kronika, 

— Gaz. Narodowa N. 245 została skonfiskowaną. 
Wyszła następnie w nowem odbiciu z wypuszczeniem 
listu z Czerniowiec, który dał powód do konfiskaty. 

— Mówiliśmy wczoraj o przesilenia gabinetowem w 
redakcyi Dziennika Polskiego, gdyż numer tego pisma 
wypierający się słów swego redaktora na zgromadzeniu 
przedwyborczem p. Rewakowicza, nie nosił już jego 
podpisu, lecz podpisał go p. Lam, jako redaktor, Dziś 
znów widzimy podpisanego napowrót p. Rewakowicza. 
Z tego się pokazuje, że Dziennik Polski wraca dziś 
do polityki ugodowej łącząc pp. Ziemiałkowskiego i 
Smolkę. Wszakże komitet wyborczy lwowski znów ich 
obu razem zaleca! 

— W Kalnem w powiecie Złoczowskim napadło dnia 
8go b. m., jak donosi Gazeta Lwowska, kilkunastu 
chłopów z wójtem na czele, kowala tamecznego Jurczy- 
kowskiego, który przytrzymał konie na szkodzie w swym 
ogrodzie. Czereda ta wywlókłszy kowala z mieszkania i 
związawszy mu ręce i nogi, tak, iż postronki przerznęły 
mu mięśnie, zaczęła go okładać kijami. Dano o tem znać 
porucznikowi żandarmeryi w Pomorzanach, a przybyły 
żandarm uwolnił ofiarę. Na trzeci dzień kowal umarł. 
Okazało się, że miał siedem żeber złamanych. Wino- 
wajców uwięziono. Takie wypadki zdarzają się często w 
Galicyi i to jak w niniejszym, z udziałem wójta albo 
nawet pod jego przewodem. I taki wójt ma reprezento- 
wać zwierzchność gminną i samorząd gminy! 

— W procesie znanego Plachta, właściciela domu ko- 
misowego i bankowego w Wiedniu zgłosiło się 900 stron 
poszkodowanych. Z tych dopiero 300 przesłuchano. 

— W Wiedniu w biórze pocztowem przy ulicy Ma- 
ksymiliańskiej oddano d, 8 b. m. dwa listy mieszczące 
w sobie 10 tysięcy złr. Młody urzędnik, który listy te 
odebrał, nazwiskiem Glanz, nie wciągnął ich w książki, 
lecz czmychnął z pieniądzmi. Dopiero w cztery dni o 
tem się dowiedziano, gdy nadeszła reklamacya. Za Glan- 
zem wysłano listy gończe. 

— Jeden z przybyłych na wystawę wiedeńską ze 
Siedmiogrodu, spotkawszy w dworcu kolei ajenta strę- 
czącego mu mieszkanie, udał się na wskazane miejsce, 
złożył rzeczy, napisał telegram do swej familii donosząc 
jej gdzie mieszka, kazał gospodarzowi dodać na tele- 
gramie adres swój i pojechał na wystawę. Wieczorem 
wstąpił ze znajomemi do kawiarni, a gdy ich żegnał, 
dopiero przypomniał sobie, że nie wie gdzie mieszka. 
Nie było innej rady, jak w pierwszym lepszym hotelu 
przenocować się. Ale i nazajutrz w tem samem znalazł 
się położeniu. Przypomina sobie jednak, iż dał znać 
telegrafem żonie, gdzie mieszka. Jej więc o to zapytał 
telegrafem i dowiedział się przez Siedmiogród, gdzie 
jest jego mieszk.nie w Wiedniu. 

Teatr. W sobotę dnia 18 października, dramat 
w 5cin aktach Henryka Laube go tłómaczenie Włady- 
sława Wolskiego: Uczniowie Karola. 

— Dnia 14 i 15 października pochmurno; termometr 
dnia 14 doszedł do 17:4 od 6'8, zaś dnia 15 do 14'3 
od 9'1 R. Barometr idzie w górę; dnia 16 października 
o godzinie 6ej rano stan jego był 328'96, termometu 
8:8 R. Wiatr północno-wschodni. 

— W sobotę dnia 18 października: Śgo Łukasza 
ewangielisty. 


Sprawy sądowe. 


Proces Bazżaina. 


Posiedzenie w piątek (10 b. m.) zaczyna się o go- 
dzinie pół do jedenastej. Wypada się cofnąć do ważnych 
faktów odnoszących się do misyi Magnana, który miał 
przywieść z Reims do Metzu instrukcye dotyczące mar- 
szu marszałka Mac-Mahona, 


8 


Od 12 sierpnia najazd niszczył kolejno drogi komu= 
nikacyjne. Po przekroczeniu przez Prusaków Mozelli zni- 
kły komunikacye armii reńskiej z Nancy, Verdun, Briey 
następnie z Thionville i jedynie kolej żelazna ardeńska po- 
została. 

Wszyscy emisaryusze chcący porozumiewać się z Ba- 
zainem obierali drogę na Thionville, którego blokada nie 
była zbyt ostrą. W Thionville dowodził pułkownik Tur- 
nier; otóż sprawozdanie z zadziwieniem stwierdza że 
ten „wyższy oficer miał pewne zawody pamięci, które 
niu. nip dozwalały sformułować najmniejszego twierdze- 
nia“. 

Sledztwo idzie dalej; zarzuca ono komendantowi 
Thionville, że zniszczył regestr tajnych funduszów, któ- 
re dostarczyć miały cennych wyjaśnień co do emisyaryu- 
szów. Przedłożone zostały tylko kopie tego regestru. 
Śledztwo wynalazło po za pułkownikiem Turnier pod- 
oficera, który robił kopie i który zarazem oświadczył, 
że oryginał istniał. Lecz mówi jenerał śledczy „wiele 
faktów dowodzi wstrętu pułkownika Turnier do orygi- 
nalnych dokumentów mogących wskazać daty porozumie- 
wania się jego z twierdzą Metz, mianowicie w pierw- 
szym peryodzie blokady*. Raport stawia w sprzeczności 
zeznania emisaryuszów i wzmianki istniejące o kopiach 
regestru. 

Szczególniej co się tyczy misyi Magnana postępowa- 
nie pułkownika Turnier i jego tłumaczenie zdają się 
nie być jasne. 

Przypomnieć sobie należy z jakiego powodu marsza- 
łek Bazaine wysłał Magnana do Reims do kwatery ce- 
sarskiej. 


Cesarz telegrafował 17 sierpnia do Bazaina: „powiedz 


mi prawdę o swej sytuacyi, abym mógł tu zastósować 
do tego moje postępowanie; odpowiedz cyframi*. 

Marszałek odpowiedział: „Magnan wyjeżdża dziś 
wieczór“. 

Zrana 18go oficer posiadający całe zaufanie marszał- 
ka przybył do obozu w Chalons. 

Tego samego dnia depesza p. Pietri donosi Bazaino- 
wi: „Magnan jedzie do Thionville; wyjeżdża dziś wie- 
czór. 

Komunikacya między Thionville i Metz była wtedy 
wolna. 

Lecz kapitan Magnan, który widział cesarza, jadł 
z nim i marszałkiem Mac-Mahonem śniadanie, który 
wiózł z sobą ostatnie postanowienia uchwalone na wiel- 
kiej radzie odbytej zrana, nie przybył do Metz, ani w 
tym samym dniu, ani nazajutrz, ani pojutrze. Zamiast 
udać się do Thionville cofa się do Mezibres na błachą 
pogłoskę że droga nie jest pewną. k, 

„Dość, mowi rapcrt, stwierdzić, że gdyby cesarz był 
posłał osobnym pociągiem prostą pakę w miejscu Ma- 
gnana, pociąg byłby stanął w Hayange, byłby puścił 
się w drogę i nazajutrz 19 zrana, przesyłka doszłaby 
swego przeznaczenia.“ 

Byłże to skutek pomieszania wywołanego niespodzianką 


nieprzewidywanej wiadomości? Wolimy zatrzymać się 


nad tą myślą... 

Lecz sprawozdawca niezatrzymuje się i nadmienia, że 
oficer ten doznawał wielkiej trudności w mówieniu 
prawdy. 

Nic łatwiejszego nie było dla Magnana jak z Thion- 
ville korespondować z Bazainem. Emisaryuszów nie bra- 
kowało, raport ich odszukał i przytacza jednego, który 
w tym samym czasie, pięć razy przedarł się przez linie 
pruskie. 

D. 19 sierpnia emisaryusz pojechał do Metz z depe- 
szami do prefekta. Pułkownik Turnier wręczył mu 20 
franków; sam emisaryusz stwierdza ten fakt. 

Prawda, że kapitan Magnan oświadcza, że niewie- 
dział, iż armia cofnęła się pod Metz; (raport twierdzi 
inaczej, prawda, że oświadcza, iż w nocy z 18 na 19 
niepodobna było człowiekowi nawet najśmielszemu prze- 
drzeć się przez linię oblężniczą. Śledztwo odpowiada, że 
do południa 21 komunikacya była wolną między Metz 
i Thionville, i że nie mógł o tem nie wiedzieć, gdyż 
20gə otrzymał wiadomość, że pułkownik Turnier komen- 
dant Thionvillu bezpośrednio komunikuje się z Metzem. 


Zamiast jechać do Metz Magnan wraca do Montmedy. . 


W godzinę po jego odjeździe Turnier przyjmuje emisa- 
ryusza, który twierdzi, że Bazaine jest pod Metz, co 
nieprzeszkadza, aby w godzinę później nie odeszła z 
Thionville depesza donosząca, iż nie wiadomo gdzie jest 
Bazaine. * 

W owym czasie marszałek Mac-Mahon ciągle dowia- 
duje się i nie wie, że Bazaine jest pod Metz. Pułko- 
wnik Turnier i Magnan zachowoją według raportu zu- 
pełną zgodę w zatrzymaniu depesz i przeszkadzaniu, aby 
prawda nie doszła do marszałka Mac-Mahona. 

Oto kilka depesz przesłanych przez Mac- Mahona do 
pułkownika Turnier : 

„19 sierpnia 10 z rana. Użyj wszystkiego aby otrzy- 
mać wiadomość o Bazainie, czy jest jeszcze w Metz 
lub w jakim wyruszył kierunku.“ 

„19 w południe. (Z tej depeszy domyślić się można, 
że Mac-Mahon dowiedział się od Turniera, że Bazaine 
jest w marszu.) Wyślej oficera na parochodzie, który 
się nie zatrzyma póki kolej nie będzie zepsuta, lub nie- 
przyjaciel go nie zatrzyma. Donieś nam co oficer ten 
dowie się o marszu Bazaina.* 

Nadto podczas gdy Magnan nadaremnie, jak twier- 
dził, usiłował skomunikować się z Bazainem, przybył 
do Montmedy, gdzie się znajdował Magnan, p. de La- 
moth-Fenelon udający się do Metz, aby się dowiedzieć 
o dwóch swoich synach, o których doniesiono im, że 
są ranni w ostatnich bitwach, oraz p. Renou delegowa- 
ny międzynarodowego stowarzyszenia pomocy. 

„Oba ci panowie zawiadomili grupę oficerów, między 
którymi znajdował się Magnan, o zamiarze swoim uda- 
nia się do Metz, a nikt nie powierzył mu depesz do 
głównej kwatery. Przybywszy do Thionville, spotkali 
tam powóz do dalszej jazdy i nie potrzebowali nawet 
zachować ostrożności i kazać odjąć dzwonki od zaprzęgu. 
Wieczorem bez żadnej przeszkody przybyli do Metz. 

Jaki mógł być cel Magnana i Turniera? Sprawo- 
zdanie tak o tem mówi: i 

„Nie będziemy badać, czy od 18 do 21 sierpnia 
Magnan utrzymywał stosunki z Bazainem. Dość, że w 
ciągu owych 63 godzin oficer ten mógł się bez prze- 
szkody porozumiewać z Bazainem i wiedział, że może. 

„Nie będziemy badać, czy działał „W Skutek otrzy- 
manych przy odjeździe lub w drodze instrukcyj, czy z 
własnego popędu. 

„Powiemy tylko to, że zatrzymując w Montmedy 
wiadomości nadchodzące z Metz, działał w tym samym 
duchu jak Bazaine, który udaje, że nie wie o istnieją- 
cej jeszcze łatwości komunikacyj, i opóźnia o ile można 
przesłanie depesz dwuznacznych i sprzecznych, wysła- 
nych dopiero e jb wieczorem do cesarza, mugł 
stra i marszałka Mac-Mahona, aby ich zawiadomi ié 0 
skutkach bitwy 18go.* ZO 

Obok Magnana i Tnrniera, pułkownik Stoffel- wielką 
grał rolę, nie powiemy w przesyłaniu, lecz przejmowaniu 
depesz. Stoffel był szefem bióra doniesień dla armii 
chalońskiej. 

Na początku wojny był on adjutantem, następnie gdy 
Bazaine objął dowództwo, nie pełnił żadnej służby. Po- 
jechał on za cesarzem do obozu chalońskiego i tam na 
propozycyę księcia Napoleona przydzielony został do 
głównego sztabu Mac-Mahona, mając przy sobie dwóch 
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Otóż, jak mówi raport, inspektorowie ci twierdzą w|  Płacono za pszenicę czerwoną 234 funt. od 50 do: 57 
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uda do oddawna znanej i bardzo słynnej firmy: Filipa |deńskie, aby się przekonać 0 słuszności zdania, 
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wszystkie wybitniejsze punkta oskarżenia muszą być mał od oracaNa e ; 
Zanim |na wagę 100 funt. od od 4'— do 4'35 złr., koniczynę |że hr. Chambord stanowczo oświadczył przyję- | Cesarz Wilhelm miał dziś po południu zajechać 
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praktyczną dyrektywą pytań dla prezydującego. 0 tat oł aei | 
przeto przystąpimy do właściwego przebiegu procesu, | Czerwoną 150 font. o o 47 złr. cie konstytucji z r. 1814 ze zmianami , chorągiew | do Schoenbrunn do rezydencyi letniej cesarza Fran- | głosijącyćh z okręgu gmin wiejskich, ministef Zi6- 
który się w d. 13 b. m. rozpoczął na prawdę, gdyż trójbarwną z liliami i powszechne prawo głosowa- |ciszka Józefa, a zapewne dziś stanie także w Wie- |miałkowski otrzymał 159 głosów, Linde rt tak 

28, W Żywcu práwdopodobnię ten sam słoślińek.” 


dotąd całe posiedzenia dni kilku zajęte były tylko od- raków d. 16 października. nia, które zawisłem jest od ukończenia 25 lat ży- dniu ks. Bismark. 

kicia i trzechletniego zamieszkania w miejscu. 

Paryż 15 października. Na Gwadelupie (Ame- Niemieckim zaczyna już być przedmiotem rozbiorów | książę Fustachy Sanguszko absolutną więks 
ryka), wybrany został deputowanym do zgroma- | prasy zagranicznćj, jak pierwszy tego ślad napoty- NSG dA 


czytywaniem sprawozdania i dokumentów wyjaśniają- | Wa targ wczorajszy w Lipniku dostawiono wołów sztu 
„cych przytoczone zarzuty, wspomnimy o wrażeniu jakie| 1700. Płacono za parę niżej o 30 złr. niż w zeszłym 


odczytywanie to wywołało. tygodniu. ; 
Pułkownik Stoffel zbyt się uczuł dotkniętym aby| ` Ww Wiedniu na targu poniedziałkowym było wołów dzenia narodowego francuskiego republikanin Ger- | kamy w Pall-Mall- Gazette loudyńskićj, która jest| Marmów 17 paźdz. Tútaj: wybrany deputówa- 
nie zaprotestować. Napisał on list, w którym podejmuje | 4469,Płacono za cetnar mięsa od 31 do 34 man Casse. l organem sfer dworskich, co w Anglii bynajmośćj|nym ks. Eustachy Sang uszko z gmin wiejskięh ;- 

y Wern 15 psźdz. Usunięci proboszcze z Jura | oie znaczy, aby miały to być sfery rządowe. Ow-|z Dąbrowy i Pilzna nie ma jeszcze wiadomość - 


Się zredukować do zera zarzuty sprawozdania wymie- 4; Oświecimska Banku Gal. dla handl. i , znaczy ? A 
rzone przeciw niemu. Inny Świadek, którego jenerał | 490794 święcimska Banku Gal. dla handl. i przem. | sio usłuchali wezwania, aby się stawili w urzędzie |szem, jeśli w czem, to w walce między państwem| 'Warmów 17 paźdź. Tutaj głógowało 143; ke. 


Rivière w sprawozdaniu zbyt surowo sądzi, napisał do 


prezesa, aby go pod sąd stawiono. Ze sprawozdania handlowego Gazety Lwowskiej: | sprawie. a „ prze r k j I otrzy-* 
Mówią o aresztowaniach, które mogą być nakazane, Ceny nafty spadły chociaż konsumcya już obe- zym 15 października. Ajencya Stefaniego angielski stawać zawsze będzie przeciw władzy pa- | mat 88. TS 
buje większych zapasów. W ostatnim |nazywa wiadomość podaną wczoraj przez dziennik | pieskiój. Cała także partya torysów związera jest| Brzesko 17 paźdz. Wyborców ż gmin wiej- 


przedstawia się w tem jędnak pewna trudność- jeden {cnie potrze 
ze świadków bowiem, który zbyt ostro jest w sprawo- tygodniu wysłano z Drohobycza koleją dniestrzań- | Fanfulla, o wezwaniu Jezuitów do opuszczenia jz tym systemem, , 
zdaniu ocen'onym, utracił narodowość francuską. ską około 4000 centnarów tego artykułu. Za cent- | swoich klasztorów, jeko przedwczesną; żadna |episkopalnego czyli anglikańskiego, usuwają cego 

Po zakończeniu ogólnego poglądu, prezes oświadczy- |nar nafty 42 — 45%, płacono 14 złr. — Handel|w tej mierze vie zapadła jeszcze uchwała. wpływ Rzymu na wewzętrzne stosunki. Lordowie|szayd 215 głosów. 


wszy że odczytanie sprawozdania i dokumentów, prze- 1 
pisane art, 108 kodeksu wojskowego, wyczerpane zo- tegorocznego zbioru, który, wypadł pomyślnie, 
stało, nakazuje z mocy swej włądzy dyskrecyonalnej, szły już w obrót handlowy. W ubiegłym tygodniu|chose w Watykanie i mówi, iż Papież stano- 
odezytanie memorandum usq rawiedliwiającego i raportu wysłano: z Tarnopola 1400 centoarów, do, Wroęła- | wczo oświadczył, iż nie opuści Rzymu. 

przedłożonego przez marszałka Baraine sądowi śŚled- wią, 300 centnarów do Gliwic, 200 centnarów do | Londyn 15 paźdz. W końcu tego miesiąca|  Urzędowa pruska Provinzial Correspondenz. po- 
czemu. ję, z Kołomyi 280 | odbędzie się w Blackheath pod Londynem wielki|święca artykuł podróży cesarza Niemieckiego do 
Dokument ten był już ogłoszony. Jest to streszcze- | cent.. do, Wrocławia, z Sambora 220 cent, do, Wro- | meeting londyńskich Irlandczyków w sprawie amne- Wiednia. Powiada naprzód, że od wiosny ta po- 
nie książki marszałka pod tytułem: DU Armće du|cławia a z Drohobycza 310 centnarów do Prus.|styj. Partya Ho 


Śr 
ff 


Rhin. Od 12 sierpnia do 29 października. Mniejsze partye wysłano, ze stacyi kolei dniestrzeń- | warzyszeniami irlandzkiemi katolickiemi zamierza tarczywe naleganie lekarzy“, nie mówi jednak, iż fuu wyborczym Jasło, Ksósno, Gorlice ną 551 wy- 

Po skończonem odczytaniu prezes zwraca się do mar- skiej i węgiersko-galicyjskiej. — Handel spodium użyć przyszłego wyboru dyrektora szkoły za pró- cd wiosny cesarz Wilhelm, wyjąwszy. cząs w ka | borców 310 głosimi" na doputówańego. dó' Rady 
był ożywiony. Z Galicyi wysłano na Kraków 830|bę wyborów politycznych, aby siły swoje obliczyć. | pielach spędzony, ciągle jeździ, Dalej zaś pisze: | państwa wybratym.” y a AWORIN ŚJYM 

Cesarza odpowiedzieć Kubiama 17 paźdz. W wyborach gmin wiej- 


szałka : Ą 
žo- |centn. do Wrocławia i 400 centn. do Berlina. Zwra-| Londyn 15 peźdz. Pall- Mall-Gazette rozbie- | „Sęrdecznem było życzeniem 


Fulda 16 października. Dziekan katedralny 


łeś kapitulacyę, której celem było złożenie broni przez | CZĘS 
"asa AI 


twoją armię, nie uczyniwszy wszystkiego, co potrzebne Z Rzeszowa wysłano do Wrocławią 320 centnarów. | stanie rozwiązać zadanie stosunków państwa do obójga królestwa, było nowym dowodem prawdzi- 
było do obrony, ani co nakazywał honor i obowiąsek; Za cęntnar płacono 44—45 złr. — Otręby stały | kościoła w ten: sposób, aby. państwo wynieść: po- |wię przyjacielskiego stanowiska obu dworów. Ce- 
zbrodnie karane art. 209 i 210 kodeksu wojsko- |Si$, w ostatnich czasach ważnym artykułem wywo- |nad kościół, a dopomódz przez to do zwycięstwa | sarg Wilhelm nie zrzekł się jednak nadziei, aby biskupstwa. Pogrzeb biskupa Kótta odbędzie się 


wego*. * bo 

ORA się do p. Lachaud rzekł: wadzają bardzo wielkie zapasy, których: dostarcza- byłby to czyn hohatyrski (!) nieobliczonej wielko- njak wielką przywięzuje wartość do ponowienia 
„Uprzedzam obrońcę stosownie do prawa, że nie po- r 

winien nic mówić wbrew swemu sumieniu i uszanowa- Scc now )WSKICH, Read CK] ( 1 tros Je? dą € 

niu winnemu ustawom, że winien wyrażać się z przy- | POWINNI zwrócić większą uwagę na opakowanie i Petersburg 15 października. Według do |ścię jak w interesie polityki europejskiej wspólnie | narchię* bez” zastrzeżenia; król przyjmie koronę i. 

zwoitością i umiarkowaniem*. na sumienność ludzi, których używają do odsta niesień ż Turkióstanu z daia: 4 (16) września, | obmyślanej*. A dalej znów czytamy: „Zeszłorcczny poleci Zgromadzeniu wygotowanie sewep komeita 


sze, nie mogą tak jasnego i istotnego dać wyobrażenia, 

jak naoczne oglądanie miejsc samych. ny! i | J in y: ; Z i Sty 1 0: 
Ażeby to uczynić, trzeba było opuścić terytoryum | NOZ obejmował nietylko pszenicę, żyto 1 jęczmien |su zkiego, która zapewne dopiero.za miesiąc przyj- | gnięty , został od j sk e 

francuskie. Potrzebne więc było pozwolenie ministra j och, ból JM „1 Wiedniu i Berlinie. Nowy zjazd teraźniejszy obu | państwie; a w: dotychczasowych! wydatkach i wy- 

wojny. Minister zamiast je udzielić wprost, odniósł się targach zagranicznych jęczmień był bardzo poszu- Nowy Woxwk 15 października. W. krajach cesarzów. w. Wiedniu może „być uważany za pełne |sokich płacach urzędników zaprowadzone znaczne 

do ministra spraw zagranicznych, który z kolei: uznał |ki*any a inne gatunki zboża kupowane były: tylko wybr Pensylwania i Jowa i w obrębie Kolumbia, | znączenia uwieńczenie wielkiej działalności polity, ) 


za stosowne uprzedzić o tem władze pruskie, aby ze-|DA konsumcyę. W Galicyi także jęczmięń był głó- | wy 


chciały ułatwić księciu odwiedziny. warowni otaczających | : 
pm, ę y Jący browary w. Żywcu, Cieszynie i inne zawi ały z|borach, W: Oregonie zaś;wybrano demokratę. / Cały ten artykuł urzędowego organu p u ki O | waze 
To pewna, że odpowiedź Prus nie była taką, jakiej lwowskiemi firmami A yi handlowe. ym |. RODE RR ZAŁ, ła e wykazać, że cesarz Niemiecki jest osią po-| Mursa. Wiedeń, dnia 17 paźdz: gods. 2-10. 

zbożowego jest, zarządzone | ry lityki europejskiej: on sprowadził w Berlinie zwią- zjedn. dług państwa banku. 68:10. — Zjods. 


oczekiwano. Kazano odpowiedzieć, że „rząd wolałby, aby wypadkiem dla bandl oneg : błotnjod) + ET OP : p } 
się podróż ta nieodbyła.“ przez p. Ministra handlu zniżenie taryfy od zboża| Wypadek wczorajszego przedwyborczego w mie-|zek trzech cesarzy, za Jego wpływem pojednanie 
Odpowiedź ta doszła księcia d'Aumale przez ministra na galicyjskich kolejach żelaznych. To zarządzenię | ście. naszem zebrania, — zk 1 c ryi 7 
wojny i to tłómaczy dla czego odwiedziny te tak natu-|! „zniesienie cła przewozowego wywIrą niebawem stenograficzne. powyżej, podajemy — jest taki, że zę w i przypieczętowane n ca 
ralne i mogące objaśnić prezesa, nie doszły do skutku, wielki wpływ w handlu zbożowym, zamiast amba wypadło terno: Różnica, główna mię- | Aleksandra i króla Wiktora Emanuela do Wiednia; | Dukat 5:481/4' —. Lombardy 160:50. -— Lesy' z r. 
Dowiadujemy się, że więdeńskie firmy, handlowe dzy trzema kandydatami w obec okoliczności, 'ja- |teraz cesarz Wilhelm zamknie zjazdy przybyciem | 1864 182:50 — Akcyo 0 - gustr. 41 — — 


Prezes opowiada chętnie tę historyę, lecz minister j RSE OWA 4 jakie, | kia to p z Napoleondor 9-08 kolej 
j dalek ż sunął ostrożność, zgłaszając | przygotowują 8} o. przywozu rosyjskie; |kie towarzyszyły głosowaniu, ; y rus | Napolecndor 9'00—., — Z . Karola 
aa a ora spal tępi elce rt i Konsorcyum. kupców wad żną, żadną, a jak wiadomo; dwóch. tylko. deputo- |i Austryi, lecz związek Prus, Austryi, Rosyi 1 Ladwika 211:50 — Akcye kolei płaz — 


się z tą prośbą dotyczącą czysto formy, do ministra | 89, żyta 1 pszenicy. > upeo 4 A k i h : 
spraw zagranicznych, który ze swej strony odniósł się skich, którzy dla pokrycia potrzeb wojska dosta- wanych, do Rady państwa ma wyjść z urny, kra- | Włoch dla zabezpieczenia pokoju. Taki jest duch|137—. — Akcye kolei północno-wach. 110.—.— 
do rządu pruskiego, jak gdyby niewiedział, że ten szuka wić zamierzają wielkie zapasy zboża, zakupili we- kowskiej, Zwiększa jeszcze kłopotliwość, jaką w so- |rzeczonego artykułu. _ — À ; i 
tylko sposobności stawiania przeszkód i robienia z ma- |dług doniesien naszych komisantów w, ostatnich bie mieści ten wypadęk, to, Że niebyło, również] Jeszcze do tej chwili niewiemy, jaką odpowiedź |indemaiz. gal. 74:25. — Akcye banku wiedeń. dla 
łej rzeczy wielkiej. ośmiu dniach w Kijowie, Kursku i Charkowie 150,000 wybitnej różnicy coido; stanowiska, jakie w mo-|dał hr. Chambord deputacyi wysłanej do niego | obrotu ogó „5 «——  Akcye banku Taf 25 
Tego nawet nie było potrzeba, aby wiedzieć, że Pru- centnarów Żyta, Oprócz tego kupy „przedsiębiorcy wach. swych zajmowali kandydaci: si 2 y ! i ei rządowej 327:50 — ifya koldi siedin. 
sy wolałyby, aby się ta wielka sprawa nie wytoczyła. | Ciągle znaczne zapasy zboża dla Węgier, dla pru- | sprawę może zebranie przedwyborcze powtórzyćby |śnie Aa niepewność każe się domyślać, że odpo-|-—*—, — Akcye kolei Rudolfa 157—, — Trani- 
skiego i austryackiego, Szląska i dla Szwajcaryi, | wypadło, czy. też, pozostawi wyborcom zupełoą |wiedź nie była zadawalniającą, zlbowiem jeśliby | way 166—. — Akcye banku budowy 36—. — 


mn Kupcy, którzy w ostatnich czasach udawali się do | wolność wotowania. Aùnya kolei wschodn. 6275: — Akcyg banku sn- 


8%; 
ablię. państwa w wrebrze 72:40. — Losy z r. 1866 
hi 50 — Akoys benku 953: — — thorpe kredy- 


"M Rosyj w celach handlowych zapewniają nas, że zapa-| Dziś, odbywają się wybory, W gmiaach wiejskich. |wie jużby telegrafem uprzedzili swoich rzyjnciół. | glo-węgiersk. 42.— — Akoye i gi 
Gospodarstwo, przemysł Í handel, sy bo obecnie e RZ daja ania Dochodzą ~ = wiadomości częściowe , ale nię |Zupełhie odmowną nie jest także, ale jest zapowno L sy tureckie 53—.— L znak jena Tie. 
RSD, dzą jeszcze z zeszłorocznego zbioru. Fakt, ten le- | podające, jeszcze, rezultatów zupełnych, tego rodzaju, iż rojaliści muszą się rozpatrzeć nad] Akcya kolei Kaszycko- iń. ——. Akoy kolei. 
AEC piej poucza nas o potędze produkcyjnej Rosyi, niż Widoki, pomyślne, dla: stronnictwa, wiernokonsty- możnością Aggro: aoi Pay a hr. Chamborda | ces. Elżbiety 211:50 — kolei półu. zach 
i TR ; [wykazy niektórych krajów, i korporacyj, handlowych, | tucyjnego wskazuję, dzisiejszy liat wiedeński.: Ton |do obecnych okoliczności i do stanowiska różnych|194—. — Akoye franko-węgiersk. 30:50. Ogólry 
z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej dlą których własny interes był główną wskazówką dzienników wiedeńskich potwierdza, ten dla nas nie- | odcieni socyalistycznych. W. i austr. bank. 62—, — Akcye tiowego wiedeńskiego 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu w zestawieniu dat. Mimo świąt żydowskich ruch |pr jazny horoskop. Widać w nich pawność,i zau-|. Zgodnie z naszem ocenieniem wczerajszem po- | Towarzystwa Tramway —* —. 
dnia 16 i 17go października. handlowy był bardzo ożywiony a mianowicie ro- | fanie, w ogólny wypadek 'wyborów.. "Presse. podaje stępowania izby niższej W Kopenhadze, pisze osta-|  Tuposobianie giełdy: stałe. 
Handel zbożowy na Baranie jeszcze nie rozwinięty, | biono liczne zamówienia z dostawą w bliskiej przy-|dziś w Nachtragu , że jakkolwiek stronnictwo |tnia Corresp. scandinave Z powodu wniosku rezo- 
JI REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


„feudalne czeskie oświadczyło, że wybierać nież |lucyi, bo nie były jej znane jeszcze avi uchwała 
chce, postawiło: jednak listę kandydatów i, zbiera |izby, ani oświadczenie prezesa ministrów: „Niesły- 
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dowozy odbywają się głównie z mniejszych. posiadłości, | szłości. 
znaczne zaś wyczekują na podniesienie się, cong; które. r 5 T a E E weLioicja 
e zak 


go środka zależy od. je- (złyfty drewniane 
go: własności sprowadzania ra powierzchnię ciała r e j |". 
BA) aoi pn et pok 00 eklem sztytków. v róa waj W Balm Gd 
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£ „Wtrauls. Mokren łatwość uleczenia takowćj. Najznakomitsi lekarze kości i d ości si 0 631 fs zir a. wW. iestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie ten dla ości 

| zalecają, go przeciw KATARON, NIEŻYTOWI O- ługoś to po AZAN a We przygotowana z Bizmutem, rodoh ton dia oniewayoh, joge włunełci odmaczony rzadkim we Franeyi, tanesyiem, 
w pudełkach i flakonikach po 1 tal zawierające a ERTES „aja za 1 centnar © OWY t id mpiejszy ć dlatego to działa szczęśliwie na skórę właściwe władze. rzyjętych i uznanych urzędowo przes 

JĄ womiejste pierwiastki rośliny © ig ŻACH itp: Użycie tego parilościach, albo też wcałości qo sprze- Siad wP P. BEATHĖ, 26, rac‘ dos eoles: 

najskuteczniejsze pierwiastki rośliny Coca dla rozm. | pieru bardz ; Tan x , å ) p ? główny arym a P. BERTHŚ, 24, rue les; w Krakowie w J. Trava- 
rodzajów chorób, wedle osobistych nauk i doświad- p Proste, jedyne PE wierzbieńiejCHAMiA. W ostatnim razie nastąpi niedostrzeżona przystaje do ciała | w. Sonig w upledo P. MIKOLASCH; w Brodach w aptece P. en V a | 
czeń przy łożu chorych rozm. skombinowane, leczą | G także szczególne ustępstwo. Wzory nadaje cerze R AKCz wióża. bwp 


prędko i pewno: pigułki I cierpienia gar- 
dia i piersi, pigułki II i wino elerpienia 
żołądka i wątroby i hemorołdalne; 
pigułki IM i spirytus Coca słabości systemu 


(1263-23-) 


rzesłane będą darmo. (1817-2-8 7 
Fabryka styv irowinych „Tina ŚWIEŻOŚĆ NATURALNĄ. 


nerwowego, newralgie, migrenę itd. m RR $ 
; ar ka Dowód  Rajrzótelnić meringi (w Czechach). P N R Elixir et Vi n de d- BA IN 
rodzaju. Dowoden zetelniejsze Ś - „n * j ) 
a — Alex. Humboldta, v. Tschudego, Boerhave- SA A O à 
pe S qaia Świadecówo ra dacia (OGR EEF P IOTR HOLECI O] © Ñ s A LA je - C A du P E RO U 
Peruwii od najdawniejszych czasów ogólnie, trwale mz wh A Z hu Magazyn Perfum w Paryżu, her iczny środek: Ton; : TE $ 3 
3apobiega astmie i gruźlicy i ciało przez |9| g >, Bobo GE Lika 9 NA ULICY DR LA PAIX, 9 PCE kę Ni Gai oniczny, wzmacniający Í pobudzający. 
całe dnie bez snu i pożywienia przy największem s , 9. ; „. EPO najdzielniejszy i najpewniejszy środek powracający wyczerpane siły, w 
wysileniu utrzymuje przy. siłach. Pr. dr. Sampsona k ED kuśnierz Z Węgier W Krakowie u pp. Józefa Trauczyńskiego j ciężkich chorobach SZPIKU, KOSCI PACIERZOWEJ i MÓZGU. Używają A ułesewoda gh 
ouczająca naukowa rozprawa bezpłatnie przez earm | Leona Feintucha, — i w pierwszych Składach per-|kiem przeciw CUKRZYCY, HYPOKONDRYI, MELANCHOLII pochodz cych z ROZSTRO. OR- 
OHREN-APOTHEKE w Moguneyi i skla- E Er przybywszy do Krakowa, otworzył Handel|fum i wytworów toaletowych. (1275-9-18) GANÓW PŁCIOWYCH, a zwłaszcza w CHOROBACH NERWOWYCH. NAJNIEBEZPIECZNIEJSZYCH. 
dy główne; dla Niemiec — Austryi Ed. Haub- dg Sg kożuchów węgier$kich różnego gatunku R" Pastylki ułatwiające trawienię Pa. J. Bain z Coca Peruwiańskiego. Przeciw niebezpiecznym cier- 
mer w Wiednia, dla Węgiet J. Török v Pesz- BES przy ulicy Szczepańskićj pod Nr. 234 w do- i oya rA obw 6 A h P. B 
. E. Pecher aptekarz Temeswarze, w U SH A : ; ZE A p : ota. Lekarstwa te, których P. BAIN jest lazcą, t z Coc h 
Pradze J. Fürst, aptekarz, naukową rozprawę E MP: Federowicza, Ceny najumiarkowań- Folwą k około 100 mrg. mający z plantacyi Pa. Ballivian mistętye dotżośnągo Boliwii re Puyku s. a R Po OSIE 
prof. Dra. Sampsona o wyrobach kokowych opła- sze , polecą się przeto Szan, Publiczności. i jest do wydzierżawienia Główny skład w aptece Pa. M. Bourniśr et Cie rue d'Anjou St. Honoré. 56 w Paryżu 
tnie i darmo, (695-24-30) (1922-1-4) * |w Barwałdzię, p. Kajwarya. (1867-1-4)| W Krakowie w aptece P. Trauczyńskiego. We Lwowie w aptece Pa. P. Mikoląscha, fas 


CZAS z Soboty 17 Października 1878. 5 


: : : y „p uzdolniony poszukiwanym jest 
Asystent farmacyi Rie oa igo Listopada | BKSPEdYŁOT ro v gnente, 2o 
r.b. Bliższa wiadomość pod lit.rami L. H. naty z kancyą otrzyma pier wena ości i mAy P 

z dzieli ta bliższéj wiadomości i warunki, 
poste restante BRZESKO, (1928-2-2) say (1933-2-2) 


Ogłoszenie licytacyi. 


REPARATOR OTRZYMAŁ MEDAL ZŁOTY I 16.600 FR. NAGRODY. 
L. 566 (18: 6-3-3) t ETE 
W celu zabezpieczenia dostawy de= 


sek jodłowych na rok 1874 od- QUI A A L A ROC H E 


będzie się w dniu 28 pazdzier- potwierdzony przez Akademią Medyczną francuską. Majątek a 0 rzi 
nika b.r, o godz. 3 po po- ELIXIR pokrzepiający i przeciw- gorączkowy, wyborny dla osób delikatnych f SY ? f : N P de 
łudniu licytacya zapomocą pisem-|i osłabionych; Bac gastralgije, bladaczki, wychudnienie i marnienie. Bardzo skuteczny w pięknćj i zdrowćj 2 ereen y 

nych ofert w tutejszéj e. k. Fabryce |przeciw gorączkom t ieg sił po gorączkach, jak również przeciw asai kar cesarskiego EEA iij Kia z, pod Krakowem jest do sprzedania lub 
tytoniu na Piasku, gdzie też bliższe pospolitym w naszym "raju. (1265-19-) | miasteczkami Brzostkiem zyca” | wydzierżawienia w całości lub częścio- 


szczegóły i warunki téj dostawy Co- QUINA 7 ZEL AZEM w połączeniu, przeciwko niedokrwistości, |mi położony, zawierający 100 morgów | wo realność skła dająca się z kamieni- 


Ostrzega się 
O przed oszustwem! 


Pomiędzy wielu ogłoszenia- 
POALZĄ mi, szczegółowo sappsęiw. nie- 
A C$ jedne na to są obliczone, aby 
sj omamić zamieszkujących na 
W prowincyi. We własnym inte- 
E: resie niechaj się każdy wystrze- 
ga przed zakupywaniem zegar- 


ków, jeżeli fi dającego nie daje do- : : s P R : - i SE - š 

statocznej rękojmi. Kupione odemnie zegarki | dziennie przejrzanemi być mogą. LAROCHE bladaczce i słabościom skrofulicznym. ornéj ziemi, w połowie pszenicznćj, a cy murowanej jednopiętrowej z zabu- 
aana Be p yae e e J ) W Paryżu, rue Drouot, 15 et 22. — We Lwowie w aptece P. Mikolasza, — w Brodach | w połowie żytnićj, lasu 133 morg. bu- a nop) 

e e a r N en Ilość rzeczonych desek wynosi w przy- |w ap!ese P. Kullaka, — w Krakowie w aptece P. Tranczyńskiego. k BRP = Sac E kodd dowań gospodarskich, i obszernych skła- 
dem najściślejszćj rzetelności! || bliżeniu: owego i jodłowego młodego, j dów, jakoteż z 45 morgów urodzajnej 


z inwentarzem i całem urządzeniem z gleby zdolnej do wszelkich dsiębiost 
: s o kkk * przedsiębiostw 
szerokich 18 stóp długich, wolnćj ręki do rage zer s) fabrycznych. (1862-3-3) 

600 sztuk 1 cal grubych 12 cali sze- Po uskutecznionem badaniu Dra J. G. Poppa wiadomość udziela się na sty Bliższa wiadomość u p. Dr. Samelsona 


rokich 18 stóp długich, Wody an ateryno wej do ust wane pod m 1" poczta Brzostek. « Kia lica a, 


1500 sztuk 3/, cala grubych 12 cali 


50 sztuk 11/, cala grubych 12 cali 


ieprawdopodobne, a jednak 
jest prawdziwe! 
Za 1 złr. 50 e.i 1 złr. Saa 


DOME PoS erari ad szerokich 18 stóp długich. pirez popa lecia Oppo zero A i oz R oma 4-0 XANNO 
y pais 1 la grubych 12 cali (Rektora uniwersytetu, profesora c. k. kliniki w Wiedniu, k. saskiego radcy dworu itd. P 0 S VA K I S 
ny, bardzo gustowny a przytem tani, po- 900 sztuk 3 La Ona BEUDY : okazała się takowa przeciw wszelkim chorobom ust i zębów polecęnia a i is Ti c. k. LLA R E I D L I C K I E. 
żyteczny dla biednego i bogatego; z jedno- szerokich 18 stóp długich. klinice w Wiedniu. Niemnićj caną jest przez najsłynniejszych lekarzy i profesorów innych miast i > A 
rocznem poręczeniem. Ę j Pb za ez najsłynniejszy bów yip y Proszki te zajmują przez swą nadzwyczajną W najrozmaitszych wypadkach do- 
Za 9 10 1 11 złr prawdz. angiel. Oferty w przepisany sposób wysta 0 czy a i wzmacniania zębów. świadczoną działalność pomiędzy wszelkiemi dyskowa, Science CE domowemi 
, * srebrny zegarek i ne i 100/, wadyum niezaprzeczenie pierwsze miejsce. Wiele tysięcy pism dziękczynnych, pochodzących z ró- 
cylindrowy, wraz z ciężkim łańcuszkiem z MA ostoplowa AR lo y s ę b M i dz i a ać ła ¿nych części Sati] monarchii austryackićj, poświadcza szczegółowo, że proszki te z najlepszym 


talmi złota, medalionem, puzderkiem, klu- zaopatrzone , przyjmuje podpisany Za- według tysiącznych doświadczeń i według zdania wszystkich znawców i kupujących utrzymują się naj- skutkiem używane były ji w niektórych chorobach świetne rezultata wyzdrowienia wykazały, 


czykiem do zegarka i 5 -letnim rewersem rząd do dnia licytacyi do 12 godziny lepićj i najbezpiecznićj przez używanie a mianowicie: w długotrwałem zatkaniu, niestrawności i zgadze, następnie w kur- 

Psie dann ano ||| w połndnie Pasty anaterynowej do zębów sracky ohorobaoh darek, PIEN aerwo mgen; ea patadakieh olot 

pożlacane tylko 19 dr 500. ., M Zarząd o. k. fabryki tytoniu. Dra J. G. Poppa, c. k. nadwornego dentysty w Wiedniu, ków, niec a de ORLICH |.) zamulenia śledziony, do 
1% i 15 złr, teg I pda Ao Kraków d. 8 października 1878. Stadt, Bognergasse Nr. 2. Cena pudełka oryginalnego z opisem uzycia 1 zir. w. A. 


Pasta ta czyści bez porównania prędzćj i pewnićj aniżeli dotychczas znane i używane środki, przyczem 
bynajmnićj nie nadpsuwa emalię zębową, a działając wzmacniająco i posilająco, usuwa każdą niemiłą = 


i z Bom WAG WŚ woń z ust i nadaje podniebieniu nader przyjemną świeżość. Już mała próba wystarczy do udowo- s 
ie potrzeba więcój farb stopniowanych a dnienia rzeczywistego pożytku tego doskonałego wyrobu. D K À Ẹ R À N C U S K À 1 S | 


PRZLOIW SIWE mać - Na Składzie: (45-0-3) 


toir, tak zwany Kaiser-Uhr, który jest naj- 
lepszym wyrobem, o jakim zamarzyć mo- 
żna; lekarzom i duchownym itd. nie mo- 
żna tych zegarków dosyć polecić, gdyż są 
niezbite dowody, że taki zegarek nie może 


o sekundę się różnić. mem : Ą . Najniezawodniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie” cierpiącćj ludzkości we 
1 5 i 18 jr PREET PI T OR | w Hrakowie: ma p. R a apt. „pod Barankiem“, p- Siedlecki py x Że a ży i i zewnętrznych zapaleniach, prawie we wszystkich chorobach 
Za «dne zegarki wojsko- | 4 ER lA Górecki, p. J. Jahn, p. m Fenz w Rynku głównym, p. L. Feintuch. p. Er- zranieniach wszelkiego rodzaju, w bolach głowy, uszów i zgbów, zastarzałych uszko- 
we, lekkie, kształtne, przytem nadzwyczaj FA : Dra MA nest Stockmar apt., P- Dr. apt. Sawiczewski, p- J; Trauczyński apt. „pod Koroną“ dzeniach ciała i otwart, ch ranach, jątrzących się ranach, zaognieniu jakiój części ciała, zapaleniu 
(do eg ma, > pór ni 0 | iŃ James Smithson. A w Rynku głównym i p. M. Dworski, róg ul. Brackićj, dom Księcia Jabłonowskiego. || oczów, porażeniach ciała wszelkiego rodzaju itd. itd. aar jA 
ardzo punktualne w chodzie 1 bajecznie aa T ii Ą Ą 2 . W. M. 
tanie; do takiego zegarka praim jarre we Lwowie: ma Dr. chemii p. Tytus Zarzycki, p. Mikolasch apt., p. A- Ber Cena fiaszki z opisem uzycia e. w. a 


= CE 


liner apt., p. Ehrenberger apt., Fr. Klein wdowa, p. Bonif. Stiller, p. Z. Ruçker 


i p. J. Piepes, aptekarz. ż ; 
ip T opa opieka a dłąd Kam ly E Kam u, — a Bia Sintel) ALEJ TRANOWYzWĄTROBY MIĘTUSÓW. 


łańcuszek z naśladowanego srebra modne- 
go kształtu wraz z kluczykiem do zegarka, 
puzderkiem, medalionem i 5 - letniem re- 
wersem poręczenia. 


| fd Przywraca włosom f NI 


UUSIN N (| JE na głowie i na brodzie WEN 
TUZ kolor naturalny jakićj \\ 
An JJ „IE 


. apt., — óbrce p. J. Zarnitz apt, — w Bochni p. Fr. Reiss apt., — W Brodach p. Griinspan apt., 

Tylko | 1 15 złr. io: M. S. Rae an A w Brzeżanach p. Zminkowski apt, — w Buczaczu p. C. Lowicki, — w Chrza- Najczyściejszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Beż w Norwegii, 
wy z obrączką z prawdziwego ata do nowie p. B. Sporysz apt., — w Dolinie p. Traunfallner apt., — w Dobromilu p. A. Grotowski apt., — który należy odróżnić od sztucznie czyszczonego oleju tranowego z wątroby. ? 
odikókiwania asem szkłem Śryształowem w Drohób czu p. Dobrzański, — w Dy dowie p. M. Koniecki, — w Frysztaku p. Nowakiewicz,— w Grzy- Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusów bywa używanym z nailepszym 
wraz z łańcuszkiem i medalionem z talmi- Do tój iepotrzeba myć JI" bowie p. Muszyński, — w Jaworówie p. L. Lachowicz apt., — w Jarosławiu p. Bogusz apis — w Ja- skutkiem w chorobach piersiowych i płucowych, skrofułach i angielskiéj cho- 
złota i kwitem poręczenia. o tój farby niepo eracyi | złowcu p. Twardowski, — w Krynicy K M. Nitribitt apt, — w Lutowiskach Ę: M. Konicki, — w Mo-|| robie (tak zwanćj rhachitis). Wyłlecza najbardzićj zastarzałe cierpienia gośćcowe i reu- 

T Ik 15 l b 20 ł srebrn | b) ajm E y | nasterzyskach p. Zarski, — W Nowym argu p. Laur, — w Nowym Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa, || matyczne, jak również chroniczne wyrzuty skórne. 

y 0 u ZAR ze gare Ji sposób użycia : | S. Lichtmann, w Ostrawie p. C. Weber apt, — w Przeworsku p. Switals apt., — w Przemyślu p. Cena flaszki z opisem użyela 1 zir. w. a. 


kotwicowy prawdziwy angielski, savonette 
z „Sasi, mp. kopertą, ślicznem rytowaniem, 
wraz z łańcuszkiem z prawdziwego złota 
talmi i rewersem poręczenia. 


prawdziwy angielski 
Tylko 13 ZAr. srebrny i w ogniu 
ozłacany zegarek chronometer z łańcusz- 
em medalionem z talmi złota, puzder- 
kiem skórzanem "nr poręczenia. 
takieżsame, znacznie 
Tylko 14 ZAP. lepsze, z kompasem 
wschodnim. 


Tylko 16 lub 17 złr. Fęzega: 


zega- 
rek angielski remontoir Prince of Wales, 
największy gatunek, ze szkłem kryształo- 
wem, wnętrzem niklowam z prawdziwego 
ciężkiego złota talmi; zegarki te mają 
przed innemi tę zaletę, że można je nacią- 
gać bez kluczyków; każdy otrzymuje do 
tych zegarków łańcuszek z talmi złota z 
medalionem i rewersem powa 

rawdziwy angielski 
Tylko 13 złr . Giężki dear i tal- 
mi złota, cylinder, najnowszego kształtu, 
z podwójnemi szkłami kryształowemi, przez 
co można widzieć wnętrze, z łańcuszkiem 

z talmi złota, medalionem i rewersem. 
Tylko 14 lub 17 złr, zem 
damski z prawdziwego srebra i 'prawdzi- 
wie pozłacany, z dłuoim guncuszkiem z 
prawaziwegO Złota talmi i rewersem porę- 


czenia. 
u rawdzi 
cznie w ogniu pozłacany srebrny zegarek 
| chronometer z podwójną kopertą, ślicznie 
emaliowany, z pięknym łańcuszkiem z praw- 
dziwego talmi złota, medalionem i rewer- 
| sem poręczenia. 


| Tylko 18 lub 20 i 25 złr. 


bardzo piękny srebrny prawdziwy angielski 
| zegarek kotwicowy, na 15 kamieniach, z 


ZOZ 


skutek niezawodny, nie plami $ Gaideczka i Machalski i p. Kozłowski, — w. Radowcach p. K. Teichmann, — w Rozwadowie 

a oei BJ b Aia p. Gabel W Rzeszowie p. J. Scheiter i Syn i p. sote e w Samborze p. Kriegseisen apt., —— 
wie. Pudełko JAA rez p ` Riedl apt, — w Sanoku p. Jaklicz, p. Rob. Barth i p. Zarewicz, — w Stryju p. Krzyżanowski i J. 

q w aptece J. Trauczynskiego gamy b. Nussenblatt i Spółka, — w Tarnowie p. W, T. A. Wielogóreki, p. H. Koy i p. J. Reid apt, — Mają na sprzedaż: 

z w Tarnopolu p. Morawetz, p. W. Stachiewicz i p. L. Karmin, — w Turce p. A. Czerniański, — w Wa- PA 

dowicach p. Holtin i p. Uhna, — w Zaleszczykach p. Kodrębski, — w Złoczowie p. 0. Fadenhecht wKRAKOWIE: p. Dr. Sawiczewski aptekarz, p. H+ rauczyński aptek., 

i p. Retesch, — w Żółkwi p. Nahlik, — w Nowym Sączu p. I. Garan. p. M. Jawornieki, p. J.Jahn; wo LWOWIE p. C. Schubuth, 

p. F. W. Królikowski, p. A. Berliner, p. Z. Rucker, pani 


Hlein wdowa i p. IK. Krzyżanowski. 


GH kiol Ý Ars wał: NIIS Y. w BIAŁEJ p. Keler apt., J. Ber- | w GLINIANACH p. Heim, w RZESZOWIE p. J. Schaiter 
L er i Reichert Że 4 „ HUSIATYNIE p. A. Burna- i Sp., 


= a AM | | Seraz „ BRZEŻANACH Ad. Korde- |  towicz, „ SKOLE p. Liebesmann, 
Kole alic ska I WI SUAŃD> RYC Ludwika „ JAWOROWIE pp. L. Lacho- | „ STANISŁAWOWIE p. Ste- 
WSL u M. S W ROŻŁAWIU J. Rohm cher v. Sebenitz, 
” OMD, | . SUCZAWIE p. E. Botezat, 


s zacisk S: Pychaleki, P: | < TARNOPOLU p. A. Morawetz 


„ KOŁOMYI p. Daw. Kramer, i p. Buchelt, 


a s R + 
Obwieszczenie. 32 > LIMANOWIE p. Ant. ML |. TARNOWIE p.W.A. T. Wie- 
a 


ler apt. 

„ NO -SĄCZU p. Koster- | „ WADOWICACH p. Franc. 
kiewiczowa wdowa, Foltin, 

„ NO -TARGU p. G. Laur, | „ ZALESZCZYKACH p-J Ko- 


Od dnia 20go Października r. b. aż do dalszego rozporządze- ermi sn e e pouatecnym 
nia, pozy ey ad tary towa dla a atunko w drze- A sk, POW |” eska i p. E. achalski, ” hecht. ` (1916-1-) 
wa, które przy zaprowadzeniu taryfy glównéj z dnia 15go Maja y | 
1872 r. w specyalnćj taryfie 2 były umieszczone, zniża się zacho- JAWA I | 
wując resztę warunków tejże taryfy na jeden cent wal. edal Za | 
austr. od centnara clowego i mili. 


Wiedeń, w Październiku 1872. ża pe s 
(18:23 Jeneralna Dyrekcya. Tartaki przenosne. 


"7 |machiny, wyrabiające wszelkie roboty stolarskie ; machiny do hyblowania 
Ces król CORTES Nio uprz i ain ilM a gzémsów, machiny do ząbkowania , gwidrowania, kno- 


i postęp. 


bardzo ładnym łańcuszkiem z talmi-złota 

medalionem, puzderkiem skórzanem i re- 
wersem poręczenia. b 

sreb. zega- 

Tylko 20 1 25 glr, rek remon- 

toir, do nakręcania bez kluczyka, z łańcu- 
szkiem z talmizłota i medalionem. 


Tylko 20, 20, 20 ZAT. regan 


amski z łańcuszkiem, medalionem i re- 
wersem poręczenia. 


Tylko 30, 35 i 40 złr. ży. 


ski prawdz. sreb. zegarek remontoir z po- 
dwójną rż 45. 5 i uprzywilejow. 
Tylko 35, 45, 50 złr. praed: 
złoty zegarek PET ze szkłem kryszt. 


Tylko 60, 75, 100 złr. e, 


ty zegarek remontoir ze szkłem krzyst. 
105 i 115 z podwójną kopertą. 


Tylko 200—300 złr. iw 


angielski chronometer z remontoirem, po- 
dwójną kopertą i szkłem kryształ. Prócz 
tego wszelkie gdziekolwiekbądź lub 
przez kogokolwiek ogłoszone gatunki ze- 
garków tamićj. 


Zakład odnowienia. 


Stare zegarki częstokroć drogie pamiątki ro- 
dzinne, będą naprawione i całkiem odnowio- 
ne. Ceny reparacyi z 5 letniem poręczeniem 
złr. 1'/ą, 8, 5 do 10. 


Listowne zamówienia 
uskuteczniają sig w przeciągu 84 godzin za 
saliczką pocztową lub poprzodniom nadesłaniem 

ieniędzy. Na ZĘ e e żądanie przesyłają 
się także zegarki i łańcuszki za zaliczką de 
wyboru, a za nie zatrzymane pieniądze zwró- 
cone zostaną. ; A 

Ceny moje są zawsze niższe do naj- 
niższych gdziekolwiek, a żądania moje od- 
powiednie są czasowi. ą j 
Wszyscy, którzy życzą sobie zamówić nowe 
zegarki, a). 
Wszyscy, którzy mają zamienić stare ze- 
garki na nowe, zechcą się udać do mojćj firmy. 


Filip Fromm, 
Fabrykant zegarków, 
Roth enthurmstrasse 9 


wania drzewa, wycinania czopów i ostrzenia pił, piły okrągłe i paso- 
we, jak niemnićj wszelkie rodzaje machin do obrabiania drzewa, najdokładniejsze 
i bardzo praktyczne angielskie wyroby, są do nabycia przez firmę: 


a Karola Ludwika. Springer & Sterne w Wiedniu, Stadt, Pestalozzigasse 6. 


iia 
Biuro techniczne i skład różnych machin. 
Powyższe machiny można codziennie o, lądać w ruchu na wystawie powszechnój w angielskim 


kolej galicyjska ści 


Gb dn E GB Się V / E hY | | E. oddziale (firma Ransome <* Co.) w budynku machin. | 
TT Syrup wapienny 


Dla zapobieżenia drożyźnie wiktuałów, z powodu niekorzystnego || /Ę | tleitnera 
żniwa w wielu częściach monarchii nastąpić mogącéj, zaprowadza się| d 3 pokiga wapna 
z dniem 10 października b. r. aż do dalszego postanowienia taryfa) 4e% według Grimaulta w Paryżu. 


wyjątkowa dla transportu zboża, kukurudzy; zarn strączkowych, Nowy ten środek lekarski, polecony na uzdrowienie suchót płucnych, 
produktów młyńskich i ziemniaków — tak dla przywozu do krajujastmy, graźlicy płuc, zatwardzenia wątroby, usuwa w zadziwiający sposo" 


największe wymienione choroby. 


jakoteż dla ruchu lokalnego. : Pod jego wpływem ustaje ta, pe speea po a chory w bardzo 
Bliższe szczegóły powziąść można z dotyczącój, na naszych dwor |krótim czasie odmenia ya także wemaoniejące na kości 
A % . í . 4 i A i s kowanie i st lem. 
cach umieszczonej taryfy wyjątkowej, którą nabyć można w naszych Cena flaszki 1 złe. 20c, wraz z omkom a Sod Ko 
stacyach, jakoteż w biórze komercyalnem we Lwowie i w eKONOMAŁ|poną: w Rynku głównym. 
cie naszój jeneralnćj dyrekcyi w Wiedniu. Panu aptekarzowi Purgleitnerowi w Grazu. 


i SI ieni Bezanow, 20 Lutego 1872. 
Z powyższym dniem znosi się zatem dla wyż wymienionych TRDE ezanow, 20 Lutego 


artykulów w powyższym ruchu cena przewozu, która w naszój ta-| Ponieważ po użyciu tylko czterodniowem syropu z podfosfora- 


horobie mojéj znaczne polepszenie i ulżenie, 


ryfie z dnia I5 Maja 1872 r. uwidocznioną jest i pozostaje takowa|nu wapna, main dalsze leczenia prowadzić. W tym cel upraszam 


w mocy tylko dla transportu w przerwanym ruchu za granicę, spzónie o łuskowe nadesłanie mi jeszcze 4 flaszek Syropu wapiennego za 


c 


TOTENS m 2 0 O E 
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radcy MR Lwów w Październiku 1875 r. Polecając się pamięci Pańskiej zostaję s 
a e e z szacnnkiem 
ärosu. (1156-8-12) | 1900-3-8) Dyrekcya ruchu. Paweł Kasznik. 
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CZAS z Soboty 17 Października 1878. 


W Sobotę d. 18 Października r. b. 
jako w rocznicę Śmierci Ś. p. 


ADAMA tr. SKORUPKI 


odbędzie się za spokój jego duszy 
Msza żałobna 
w KOŚCIELE N. MARYI PANNY 


0 godz. 11 zraną. 
(1944) 


Podziękowanie 


serdeczne składam tym wszystkim, którzy w czasie 
mego pobytu na posadzie nauczyciela szkoły w Prą- 
dniku Czerwonym raczyli mieć łaskawe względy dla 
mnie i dla szkoły mianowicie: W. ks. kan. Droź- 
dziewiczowi, WW. Panom Władysławowi Jaroszews- 
kiemu, Kazimirzowi Langiemu, Tadeuszowi Langie- 
mu, Ignacemu Ostrzeszewiczowi i Antoniemu Za- 
górskemu. (1941-1-2) 
Aleksander Pająk, 


nauczyciel 4 kl. szkoły miejskiej w Krakowie. 


Sprzedaż licytacyjna 
dobr Huty. 


C. k. Sąd obwodowy w 
Tarnowie ogłasza niniejszym że 
na dniu 45go grudnia 1873. 
"0 godzinie 10téj zrana odbędzie się w 
tymże sądzie dobrowolna  lieytacyjna 
sprzedaż dóbr Huty, w powiecie Kol- 
buszowskim położonych, z 144 mor- 
gów 1417 kwadratowych sążni grun- 


| tu, domu mieszkalnego , stodoły, stajni 


i trzech karczm się składających, do 
massy spadkowej Antoniego i Karoli- 
ny Weissów należących z zastrzeżeniem 
wierzycielom hipotecznym ich praw za- 
stawu. Cenę wywołania stanowi kwota 
12000 złr. poniżej której dobra sprze- 
dane nie będą. — Wadium wynosi 1200 
złr. w. a. Bliższe warunki lieytacyi, 
estrakt tabularny i arkusz gruntowy w 
tut. sąd. registraturze przejrzane być 


. mogą, = 


Z c. k. Sądu obwodowego. 
~ Tarnów d. 9 października 1873. 
(1914-1-3) Dobrzański. 


Jui niepotrzeba froterów! 
YV, Wischin w Wiedniu 


poleca swój sławny wyrób 


kauczukowo-woskowćj 


Pasty 


jako najlepszy i najtańszy środek do za- 
puszczania posadzek., 


Dostać jéj można pe eenie fa- 
brycznćj wyłącznie w Handlu 
pod firmą: 


Andrzeja Sohultza w Krakowie. 
Śliwki i Powidła 


prawdziwe tureckie świeże, 
również transport 


rosyjskiój karawanowój ozarnój 
otrzymał powyższy dom haadlowy. 

Zamówienia zamiejscowe uskute- 
cznia odwrotną pocztą.  (1942-1-8) 


Roncypient notaryalny 
z rocz% praktyką sądową i roczną. adwo- 
kacką, poszukuj» posady u notaryusza. — 
Zawiadomienie uprasza nadesłać pisemnie 
z podaniem warunków pod literami L. G. 


poste restants Kraków. (1934-2-2) 
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Podziękowanie. 


W mieście Żabnie pojawiła się w miesiącu lipeu 
b. r. epidemia choleryczna, i tak groźne przybra- 


ła rozmiary, że bardzo wiele ofiar pochłaniała. Ra- 


da' gminna udała $ię-o pemoc lekarską do Świet- 
nego c. k. Starostwa w Tarnowie, które nam u 
Wysokiego c. k, Namiestniectwa nadesłanie lekarza 
na miejsce .do Żabna ż uznania godną gorliwością 
jednało. Przybyły z Wiednia lekarz choleryczny 
ny pan Jan Janocha, zastawszy przeszło 


200 cholerycznych rozpoczął natychmiast nieustra- | 


szoną wałkę z aniołem śmierci. Dniem i nocą niósł 
nięzmordowanie i z narażeniem własnego życia sku= 
teczną pomoc nieszczęśliwym, dodawał otuchy prze- 
straszonym, zachęcał wszystkich do wspólnego ra“ 
towania się, i tyle swą umiejętnością, wiedzą lekar- 
ską jakoteż praktycznie zastósowanemi środkami 
dokazał, że przeszło 158 osób na cholerę zapad- 
łych w krótkim cząsić wyratował i do tego dopro- 
wadził, że w miesiącu wrześniu zupełnie cholera 
ustała. „<x (1927-2-2) 
Oprócz tego leczył wiele osób na inne słabości 
całkiem bezinteresuwnie, a biednym nawet ze swej 
kieszeni wsparcie udzielał. Zacny mężu! za Twe po- 
święcenie się, gorliwą pracę 1 bezinteresowność, 
nie mogąc Cię inaczej wynagrodzić, składa Ci Ra- 
da gminna miasta Żabna publiczne podziękowanie 
z tóm zapewnieniem, że w sercach naszych wdzię- 
czna pamięć dla Ciebie na zawsze pozostanie. 


Rada gminna miasta Żabna d. 8go Wrześ- 
nia 1878. 
Józef Seweryn naczelnik gminy, Dawid 


Bienenstock asesor Wawrzyniec Wilez-| 


kiewicz radny. 
KSIĘGARNIA 


J. Wildta (A. Otremba) 
w Krakowie 
poleca przy zbliżającem się półroczu zimo- 
wem swą doborowo zaopatrzoną i ciągle 
pomrażaną WWypożyczalnię nut i 
książek polskich, francuskich i niemieckich. 
Na prowincyę wypożyczającym dla dogo- 
dności i oszczędzenia kosztów przesyłki, 
udziela naraz większą ilość. Warunki abó- 
namentu rozdaje bezpłatnie. 
Księgarnia przyjmuje prenumeratę na 
wszystkie czasopisma, żurnale mód, dzieła 
poszytowe w kraju i za granicą wychodzące, 
w polskim i innych językach, poręczając 
regularne dostarczanie. å 
jg zawiadamia prenumerującyc 
Następnie poprzednio w Księgaroi Wgo 
F. Baumgardtena, że wszystkie kontynua- 
cye t'jże księgarni w przyjaznem porozu- 
mieniu się przyjęła i nadal prenumerują- 
cym dostarczać będzie, o czem prenumó- 
rujących zawiadamiając, uprasza 0 wczesńe 
zgłoszenie się celem uniknięcia przerwy. 
Wszystkie książki szkolne pò- 
siada na składzie Księgarnia Juliusza 
Wildta (A. Otremba). (1759-3-4) 


Konkurs. 


L IRER. (1883-8-3) 


Przy arcyksiążęcćj szkole hut żelaza 
w Trzyńcu, w politycznym obwodzie 
cieszyńskim jest do obsadzenia drugie 
nowo utworzone miejsce dla nauczy- 
ciela. 

Nauka odbywa się w językach nie- 
mieckim i polskim. 

Z miejscem tém połączona jest ro- 
czna pensya 440złr. w gotówce, wolne mię- 


szkanie in natura i korzystanie z 6 są-k 


gów miękiego drzewa lub też temu od- 
powiednią ilość węgli kamiennych. 
Starający się © tę posadę mają swe 


podania zaopatrzone w dowody złożyćjł 


najdalej do 'kofiea października 1873 


do arcyksiążęcej kameralnej dyrekcyi w, 


Cieszynie. | 
Na uzdolnienie dawania nauki mu- 
zyki zwrócony będzie szczególny wzgląd. 
Cieszyn d. 30 września 1873 r. 


Jan v. Scheidlin 
arcyksiążęcy dyrektor kameralny. 


GOMMISSION pour décors, costumes, 
partitions, brochures, manuscrits. _ 
MISE EN SCÈNE d'općras, „+ 
fćeries, ballets, comódies, 


drames et vaudevilles 
anciens e! modernes 
et d'općrettes 


pour. „les . — adresser ài 
M. DAVID, de l'Opéra, r. St-Georges 9, Paris 


(1264-20-) 


metalowych z francuskićj fabryki przedsiębiorstwa Pompes Funebres. Szczegól- 
niój polecam P. T. Publiczności wielki Skład patentowanych nowo urządzonych 
Frumien drewnianych z miękkiego i twardego drzewa, które co do trwa- 
łości i elegancyi wyrównywają metalowym i są tańsze o połowę ceny od tychże. 


(1528-8-10) w Iirakowie, dziedziniec Franciszkański 1. 165. 


dla gospoda 


Ząwiadamiam swych Szanownych odbiorców, że jest znowu w możnoś- 
ci wykonania wszelkiej ilości żelazka do obuwia, ponieważ 
robotnicy jej wskutek ugody robotę na nowo podjęli. 


odaje się do publicznćj wiadomo- 

ści osób interesowanych, że skład 

główny „Chemii zastoso- 

wanćj do rolnictwa J. 
Liebiga* odtąd znajduje się w KSię- 
garni p. Nowoleckiego w Krakowie, 
Rynek główny Nr. 15. 

Dzieło to nabywać można, wraz z 
przedpłatą za część niewydaną, oraz 
koszta przesyłki za przesłanie adresu 
i 7 złr. 50 c. w. a. za egzemplarz. — 
Cena części dzieła wydanćj 5 złr., 0- 


TEUWAKIE LIQUKOR BENEDIGHINE | 
Brovcie en Franec et à l'Etranger. 


BENEDICTINE. 


| LIKIER 
MONACHORUM BENEDICTINORUM 
Opactwa w Fécamp. 


prócz kosztów przesyłki. (1750-2-2) 
Sławny ten likier tak Osoby, które przywię- 
dalece oceniony został zują wagę, aby używać | ` 
przez publiczność, że obě- tylko prawdziwy likier czy- 0 2 ł oSZen1ie 


sty, wytworny i hygieni- 
czny w wysokim stopniu, 
raczą zwracać uwagę na 
fałszerstwa. obrzydliwego 
smaku i szkodliwe dla 
zdrowia. Zamieszczamy tu 
obok wzór naszych bute- 
lek, a powyżćj wzór pie- 
częci i etykiet, w które 


cnie zastawiają go nanaj- 
wykwintniejszych stołach, 
tak w restąuracyach jak 
w domach prywatnych ; 
w najspanialszych pała- 
cach, salonach książęcych. 
Powodzenie jego wywoła- 


Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publi- 
czność, że z dniem 1 Października rozpo- 
czynam łekoye tańoów tak w domach 
prywatnych, pensyonatach, jakoteż w mie- 
szkaniu własnem, przeto upraszam osoby 
interesowane zgłosić się dla Lliższych wy- 
jaśnień pod adresem niżćj podpisanćj przy 
ulicy Szewskićj pod L. 226 na I. piętrze. 


Emilia Morys Fion, 


ło liczne naśladownictwa, opatrzony jest PRAWDZI- ||| (1748-2-3) nauczycielka tańców. 

a przedewszystkiem za gra- ma WY LIKIER BÉNÉDI- | 

nieami Francyi. aous g  OTINE. Paw el Niedzielski 
Skład główny u P. A. LEGRAND ainé, w FÓOAMP (wo Franoyi). "RUCH 


Agencya główna w Paryżu, Boulevard Haussmann Nr. 16. 
NB. W czasie epidemii, likier ten jest najpewniejszym środkiem zabezpiecza- 
jącym od cholery, sławni lekarze udzielili formalne w tym względzie zaświadczenie. 
W Wiedniu znajduje się w Głównćj Ajencyi PP. Joh. Gust. Wehle et Co., 
1, Esslinggasse, 8,—w Krakowie skład u Wgo J. Trauczyńskiego w Rynku 
głównym, — we Lwowie w cukierniach PP. Potlendera i Kosteckiego. 


zaleca świeży transport 


Herbaty prawdziwćj rosyjski 
strzelb Dreysego belgijskich 


odtyleowych, Rewolwerów i Przyborów 
myśliwskich. (1745-5 -6) 


M" zaszczyt zawiadomić 
strony interesowanę, że zwi- 
nąwszy handel mój w Krakowie 
z dniem i Październiką 1873, 
mieszkam obecnie w Wiedniu, 
Leopoldstadt, Pillersdorfoasse 
Nr. 10. Klemens Rosental. 


(1872223) 


SHK 


F. Ebert 


Jest zaraz do najęcia 


pierwsze piętro domu z 
meblami składające się z 12 po- 
koi, kuchni i piwnicy przy ulicy -Kar- 
melickiej, róg ul. Batorego. 

Bliższa wiadomość przy ulicy Fran- 
ciszkańskiej dom Larysza u Wincente- 


-Wielka targowica miasta Wiednia. 


polowania, 


Austryaekie Towarzystwo sprzedaży i zaopatrzenia w M|80 Korolewicza. (1935-1-3) 
— miçso objęło prowadzoną od kilkunastu lat przez pana F. Balilta sprzedaż mięsa, 
£ co niniejszem do łaskawéj wiadomości podajemy. 
4 > Upoważnieni jesteśmy od eałej gminy Wiednia jako komisyonero= Jakób Merk 
A £ | wie sorgewier i sprzedajemy nadesłane nam ea albo w drodze komi- J 
sowej, albo przyjmujemy takowe ma własny rach k tą- : zi u : 
32 SS onach za natyekdostowa Kotową zapłacą: 0 0 aroyksigzéoy ogrodnik w Oieszynio w c. k, 
ż. Za towary oddane w komis odesłamą zostanie gotówką kwota po usku- Szlązkii, waż BZCZyĆ „donieść pay di 
pe tecznionćj daży, a na żądanie udzielone będą zaliczki pieniężne aż do war- iż otrzymał tej jesieni wielką ilość naj- 
EY | tości posyłek przy nadejściu tychże franko. szlachetniejszych i najlepszych wysokopien- 
% Przesyłki wszelkiego rodzaju mięsiwa, jakoto: wołów, cieląt, świń, ja- nych drzewek owocowych z Alzacyi, które 
2 gnist, owiec, szynek i wieprzowiny świeżej, solonej lub wę- f|są do nabycia po następujących cenach: 
mz zoenej, niemnićj zabitego lub żywego oswojonego drobiu, jak: Grusze 6 stóp wysokie 30 ` śliwy, ręglo- 
© esl, kaczek, kureząt ka łonów i indyczek (ięderów) ,. tudzież = iFaboll RETE M ELA 6'9 
pi Śziczydny wszólkóćgo rodzaju! jak: jeleml i daniełów, Sarn, kuro aiw, | Rin delle, niemniej wszelki» inno. naj: 
a jarząbków, pardew, cyranek, kulików, bekasów, ciecfotek: szłachetniejsze rodzaje po 70 e. szpa/ery 
m |eietrzewi, dzikich kaczek, dzikich gęsi i mniejszego dzikiego brzoskwiń i moreli po 1 złr. (rzadkie do 
gz | ptaetiwa — uprasza się adresować niemniej i kórespondćnejt. nabycia) drzewka wiśni i czereśni po 60 c. 
RT- drzewka orzechów laskowych po 70 c. krze- 
F An den Qesterreichischen wy malinowe, porzeczkowe i agrestowe po 
iz. Handels- md Approvisionirungs-Verein, gleis p 205 wyprani zoswów a 
- 4 niebieskie po 20 c. wypadki szparagów 3 
57 al 6 Ń ppro ; (5 Grelh, letnie olbrzymie 100 za 2 złr., ei 
a ; : piękne, wielkie najwcześniejsze i bardzo 
- Fleisch- Abtheilung, smaczne 100 za 2 złr, brzozy płaczące po 
= p B 60 c, thuje czyli drzewa żywota od 3 do 
> vormals 8 ahl. 8 stóp od 1 złr do 2 złr. 50 c. akacya 
kulista 60 e., kasztany czerwono-kwitnące 
a Programy zakładu, niemnićj listy frachtowe przesyłamy na żądanie opłatnie 80 e. do 1 złr., przeszło 100 rodzajów naj- 
i darmo. (1574-2-3) piękniejszych często kwitnąeych francuskich 


róż remontant od 3 do 6 stóp, od 50 do 
70 e. (1910-1-3) 
Niemniej można dostać pię'nie kwitną- 
cych krzewów i roślin cieplarnianych. 
Upraszam Szanownych zamawiających o 
rychłe nadesłanie obstalunków,ażebym wszy- 
stko jak najlepiej wykonsć mógł. 
Z wysokim szacunkiem, 
J. Merk. 


Fabryka żelazka do obuwia 


Lóbl 6 Löw w Pradze - Śmichowie (1815-3-3) 


soba znająca muzykę 
gruntownieiudzielają- 

ca od lat kilku iekcyj 
gry na fortepianie — 
pragnieposwięcickilkago- 
dzin dla dochodzących pa- 
nienek. (1891-3-3) 
Osoby iuteresowane raczą się zgło- 
sić pod 1. 92 — róg ulicy Batorego 
i Łobzowskiej na dole drzwi Nr, 26. 


Do najęcia 


każdego czasu cały ogrom- 
ny lokal dolny w pałacu 
Spiskim razem lub częś- 
Glowo w stanie obecnym lub 
przerobiony na sklepy po- 
dług wygody najmującego. 

Wiadomość u właściciela Sta- 
nisława F'eintucha w Szarej Ka- 
mienicy. (1758-7-) 


HANDEL 


Mikołaja Jawornickiego 
w Krakowie 


mając bezpośrednie stosunki: 
z głównym składem 
herbaty w Kazaniu 
zaopatruje się ztamtąd 


najlepszą karawanową 
herbata 


i sprzedaje takową w oryginal- 
nych paczkach po 1, a i 4 


funta po cenie od 2 do 10 zir. 
(1472-4-6) 


Znany powszechnie i podług zdania le- 
karskiego wszechstronnie wypróbowany 


STYRTJSKI SOK ZIOŁOWY 


dla cierpiących na piersi. 


Dostać go można zawsze w świeżem stanie po ce- 
nie £0 cent. za flaszkę. 


l Hnyelofera Rsencya mszkułowz 


i nerwowa 


z aromatycznych ziół alpejskich. 


Bezsprzecznie: wyśmienity środek przeciw bólom 

gośćcowym oczu i stawów, przeciw. zawrotowi gło- 

wy i bólowi krzyżów, osłabieniu nerwów: i ciała, a do 

wzmocnienia organów płciowych za najskuteczniej- 
szy uznany. Cena 1 złr. 


STOMATICON, Woda do ust 


Dra Brumna, Dentysty kilku c, k. Zakładów 
w Gracu; uznana w skutek nader licznych doświad- 
czeń za specyficzny środek do zagojenia rozramio- 
nych dziąseł, do' usuwania cuchnącego oddechu i 

wstrzymania postępującego prachnienia zębów. 
Cena flakonika S$ centów. 


LIKIER Ż0ŁĄDKOWY 


Dra Erombholza. 

Likier ten przyrządzony ze wzmacniających ro- 
ślin, działa szczególnie skutecznie; na organa tra- 
wiące, a rozgrzewając żołądek wywiera najzbawien- 
niejszy wpływ na źdrowie. Może on być: doskona- 
łym towarzyszem na połówaniu przy ch i 
w podróży. — Cena flakonu 52 cent. : (1532-5-12) 


Powyższych przedmiotów dostać można prawdzi- 
wych: w Krakowie jedynie u pp. J. Jahna, W. 
Fenza i w apt. p. J. Trauczyńskiego, —,we Lwowie 
u K. Schubutha przy ulicy Krakowskićj, u apteka- 
rzy: Zygmunta Ruckera (dawniej Tomanka), 0- 
lesza i Berlinera. 

W Białej u P.. Knausa —w Bochni,u B,.Faden- 
hachta — w Czerniowcach u. T. Zachariasiewicza i 
wy — w Jarosławiu u J, Bajana — w Ko- 
łómyi u F. Zachariasiewicza i Schai Htrmaną — 
w, Rzeszowię u J; Schaittera — w Stanisłąwowie u 
A. Tomanka i (O A w oO SE a Bohlifki— 
w Tarnowie u Wielogórskiego — w Wieliczce u - 
kiego—s w Zaleszczykach. u J, Kodrębskiego i Sp. 


